
W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E
Przedpłata wynos1’ we Lwowie rocznie 18 złr. — pół­

rocznie 9 złr. — kw artaln ie 4 złr. 50 cnt. — 
miesięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z przesyłką pocztową w panBtwie AnBtrjacniem, rocznie
24 złr.   półrocznie 12 złr.—kwartalnie C złr.—
miesięcznie 2 złr.

'>siiłką pocztową za granicę, do całycl Niemiec 
-ocznie 50 “ are >̂ kwartalnie 12 marek, 5 srg ., 

^  ' E^ancji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
^  _^£enków  — kwartalnie 20 franków.

■T u rn e r  kosztuje 10 cnt.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją we Lwowie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego^ przy ulicy 

Sykstnskiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we Wie­
dniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber­
linie, Lipsku, Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu 
pp. llaasenstein et, Yogler, we Wiedniu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, Rotter i Spł., w Warszawie Reich- 
man et Frendler. Biuro anonsów w Paryżu, 
pułkownik Raczkowski Faubourg Pcissonier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 cnt od miejsca 
objętości jednego wierBza drobnym drukiem (petit.)

LiBty z pieniędzmi mają być przesyłane franko dó 
Administracji „Dziennika Polskiego*. Listy re­
klamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct. od wiersza.

Nowe niebezpieczeństwo
dla przem ysłu naftowego w Galicji.

Wiadomo, że długoletnie agitacje i debaty ga­
licyjskich producentów i przemysłowców nafty, 
spotkawszy się z tendencjami fisaalnemi rządu, do­
prowadziły wreszcie do rezultatu wyrażonego w 
ustawie cłowej z d. 25 maja 1882.

Cło na surowce olejów mineralnych z 0 60, 
125 i i  50  złr. banknotami podwyższono na 1*10, 
1’90 i 2 zł. złotem, a na destylaty czyli oleje 
Przydatne do oświetlenia z 3 złr. bankn. na 10 
złr. złotem, wszystko od metrycznego cetuara czy­
li od 100 kilogramów licząc. Wyjątek stanowi tyl­
ko surowiec produkcji rumuńskiej, importowany 
przez granicę rumuńską, który opłaca 0 68 złr.

Biorąc na uwagę tylko destylaty, widzimy, że 
przed ustawą z 25. maja produkcja krajowa była 
W posiadaniu premji 3 złr. w stosunku do im­
portowanych destylatów, pomiędzy któremi tylko o 
amerykańskich myśleć należy, bo te tylko odgry­
wają rolę decydującą dla konsumeji i handlu. 
Zanotujemy tymczasowo ten fakt preraji czasów 
przednstawowych, i przypomnijmy sobie, że kwint­
esencją wszelkich żalów nafciarstwa galicyjskiego 
była przeważna konkurencja destylatów am erykań­
skich, czyli tłumacząc się jaśniej, ta okoliczność, 
że premja 3 złr. opłacana przez naftę am erykań­
ską nie wystarcza dla utrzymania galicyjskiej pro­
dukcji, już nie mówić aby się dźwignąć i rozwinąć 
mogła, tak  jak sobie interesowani i przemysłowcy, 
upatrnjący niespożyte skarby w łonie kraju, ży­
czyli i obiecywali. Domagano się tedy mniej lub 
więcej wyraźnie cła o c h r o n n e g o ,  a choćby też 
w y r ó w n a w c z e g o .  Co do słnszności tego żąda­
nia moźnaby wiele na poparcie jego powiedzieć. 
Korzystny układ pokładów amerykańskich, obfi­
tość źródeł, obfitość i taniość Lapitału, rzutkość, 
śmiał. .5 i umiejętność w zastosowaniu wszelkiej 
techniki przy wierceniu i destylowania, wyborna 
organizacja transporta od źródeł do portu i tani 
transport: morski, oto warunki prodnkcji i handlu 
nafty w Ameryce, mające się do warunków w Ga­
licji istniejących, jak dziecię na raczkach chodzące 
do linoskoka. Stosunek taki usprawiedliwiałby pro­
tekcję własnej produkcji użyczoną, jakkolwiek to 
inaczej stać się nie może, jak  tylko przez podwyż­
szenie cen a nie kosztem konsumentów, a to tem- 
bardziej, że produkcja i przemysł krajowy mimo 
przeważnej konkurencji w warunkach tak nierów­
nych, nietylko dotrzymywał placu ale wzmagał 
się nawet, bo rok rocznie uwierca się więcej szy­
bów i dobywa się więcej nafty. Kto przytem zy­
skuje, a kto traci, to inna kwestja.

Ustawa z 25. m aja 1882 zaprowadza zamiast 
3 złr. banknotami, 10 złr. złotem, czyli 10’80 złr. 
bank. cła na destylaty, zwiększa więc kwotę 3 złr. 
będącą poprzód istotną premią dla produkcji kra­
jowej w czwórnasób — jedną rę k ą , drugą zaś 
zapm w idza dla destylatów podatek niby konsnm- 
cyjny, ale w istocie produkcyjny, fabrykacyjny w 
wysokości 7 złr. 50 ct. Rachunek cła protekcyj­
nego stawia się tedy w następujący sposób: 
11. złr. 80 ct. bank. c ła , odtrącić 7 złr. 50 ct. 
podatku fabrykacyjnego, zostaje 4 złr. 30 ct., a 
zatem protekcji w porównaniu do 3 złr. przed- 
ustawowych, o 1 złr. 30 ct. więcej, a i ta  zwyżka 
oparta tylko na kursie złota.

Produkcja galicyjska akceptowała ten nowy 
stan rzeczy w tej m yśli, że ceny przedustawowe, 
przy których ostać się obok koniecznego mportu 
amerykańskiego nie mogła, znacznie się dla niej 
poprawią. Zdawało się, że ceny amerykańskiej 
nafty najpierw^ o 7 złr. 50 ct. produkcyjnego po- 
datkn, a powtóre o znaczną część podwyżki premji, 
powiedzmy o 1 złr., razem więc o jakich 8 złr. 
pójdą w gorę.

Opozycja parlam entarna przy dysknsjach nad 
ustawą cłową prorokowała dotkliwe dla konsu­
mentów podwyższenie cen „światła klas roboczych*

i usiłowała wystawić skutki tej drożyzny w naj­
czarniejszych kolorach. Proroctwa te nie spraw­
dź ły się w myśl opozycji. Nie było rewolucji 
naftowej między konsumentami, raczej zdawać się 
mogło, że znana i ulubiona teorja ministerjalna, 
według której zręczue zaaplikowanie podatku po- 
średaiego tak opatrznościowo się rozkłada, źe ani 
producent, ani konsument go nie uczuwają, utrzy 
ma się przy uroku paradoksu dowcipnego i re­
cepty do dalszego użytku.

Biorąc miarę z największego centrum konsn 
mu, gdzie wielka i ruchliwa konkurencja reguluje 
ceny, tj. z Wiednia, okazuje się ostatecznie, że 
cena sprzedaży detajlicznej podniosła się o jakich 
3 do 4 centów od kila, a zatem prawie tylko o 
p o ł o w ę  podatku konsumcyjnego, według nowej 
ustawy przez prodnkcję krajową opłacać się ma­
jącego.

Ponieważ i dawniej bywały takie fluktuacje 
cen, ponieważ ceny rozmaitych gatnaków nafty 
zawsze podlegały różnicom, dochodzącym do 5 i 
6 centów przy kilo, to wielka masa pospolitych, 
niewybrednych konsumentów, przy których han­
dlarze mogą w zwiększonej mierze używać wypra­
ktykowanych fortelów, jako t o : szanźowanie dro­
bniejszemu odcie liami gatunków, m iarą, dopełnia­
ną pianą, miasto płynem, itp. — byle wykazaną 
zwyżkę ceny, o ile możności, zamaskować i pozor­
nie coś z niej uszczypnąć — w części nie, odczu­
wa podwyżkę cen, w części przypisuje ją  zwykłym 
zmianom, którym każdy towar podlega.

Czuwa przeto widocznie opatrzność jakaś nad 
operacjami podatkowemi austrjackiego skarbu, 
wbrew ponurym tonom Kassandry parlam entarnej.

Dodajmy jednak, źe od tego czasu pokazały 
się w Ameryce źródła nowe, bijące obficie i sil­
nie, a to z góry, po lekkiem tylko nawierceniu 
skał sterczących, to zrozumiemy łatwiej, jakiemi 
drogami się to dzieje i jakim  sposobem import 
amerykański spokojnie opłaca skarbowi 8 z łr 80 ct. 
więcej i podwyższa cenę, wobec konkurent* kra­
jowego, płacącego 7 złr. 50 ct. nowego podatku, 
zaledwie o 4 złr.

Producenci galicyjscy, nie mogąc przewidzieć 
konstelaci. w sprawach produkcji i importów za­
granicznych, sprzeciwiali się tylko instynktowo 
podatkowi prodnkcyjnemu, ale umilkli wreszcie, 
licząc na to, źe konkurencja amerykańska, ope­
rując już poprzód o bardzo małym zysku, odpo­
wie stanowczem podwyższeniem cen, a nie mogli 
się spodziewać, że się stanie wręcz odwrotnie, bo 
Amerykanie właściwie zniżyli swą cenę o 3 złr. 
50 ct. co najmniej.

Dopiero obostrzenia uciążliwe, zarządzone dla 
kontroli dystylarni, obudziły panikę i wrzawę mię­
dzy dystylatorami krajowymi, ale i to ułagodziło 
się jakoś, skutkiem remonstracji interesentów u 
m inistra skarbu, który, uznawszy słaszność zaża­
leń, uregulował praktykę kontroli w sposób celowi 
odpowiedniejszy i uchylił większą część dokuczli­
wych a zbytecznych manipulacyj.

Nie będziemy dalej rozbierać kwestji, czy k ra­
jowej produkcji nafty można było drogą cła pro­
tekcyjnego pomódz do rozwoju, o jakim in tere­
senci marzyli —  przeciwnie, nam zdaje się, że 
cło 11 złr. 80 ct., więc prawie 12 ct. od kila sa­
mego cła, jest bardzo wielkie — ale poprzestajemy 
na skonstatowanym fakcie, źe przy podatka kon- 
sumcyjnym 7 złr. 50 ct. stoi produkcja krajowa 
dziś w gorszych stosunkach jak przedtem, a zo­
baczymy z dalszego wywodu, że grozi jej gorsze 
niebezpieczeństwo, wobec którego wcale ostać się 
nie będzie mogła.

Na wybrzeżu zachodniem morza Kaspijskiego, 
w Baku i jego okolicach, gdzie, jak wiadomo, 
nafta prawie bez nakładu pracy wydobywa się na 
wierzch, już od kilku la t krzątają się technicy, 
kupcy i rozmaici spekulanci, celem wyzyskania 
tych skarbów, nastręczających się pożytkowi ludz 
kiemu prawie za darmo.

Skutkiem zwiększającego się ustawicznie na­
pływu kapitałów i przedsiębiorców wytrawnych 
z wszech stron świata, a tern samem, skutkiem 
coraz forsowniejszej i racjonalniejszej techniki na 
terytorjum  Rosji i Polski, n a f t a  k a u k a z k a  już 
od dłuższego czasu zwycięzko wypiera naftę ame­
rykańską. (D. n.)

(Uetta o Polsce i Polakach.
Paryski korespondent K raju , pan T. R., pisze 

co następuje: [[
W chw ili, gdy zniknięcie Gambetty ze sceny 

politycznej zwraca ku posągowej jego osobistości 
ogólną uwagę, gdy ze> wszech stron sypią się ane­
gdoty , biograficzne szczegóły i charakterystyczne 
rysy zmarłego , nie od rzeczy może będzie zazna­
czyć opinje, jakie zmarły mąż stanu miał o nas i 
efmaszych sprawach.

Piszący, do w jjaśnienia tego punktu politycz­
nych zapatrywań Gambetty, nie potrzebuje sięgnąć 
do innych m aterja łów , jak do swych osobistych 
wspomnień. Przed trzema laty  kilku z rodaków 
naszych nosiło się z myślą wydawania w Paryżn 
politycznego tygodnika, specjalnie poświęconego 
sprawom Słowiańszczyzny Miało ono nosić nazwę 
Le monde slave. Gambetta był wówczas u zenitu 
swego wpływu i swojej dyktatury m oralnej, i nie 
można było myśleć o wydawaniu tego pisma bez 
poradzenia się jeg o , bez zasiągnięcia u niego ję ­
zyka. Obowiązek ten był tern niezbędniejszym, że 
Gambetta uchodził zą gorącego stronnika przymi': 
rza z R osją , k tó re , jak ogólnie mniemano, miało 
być podstawą jego zagranicznej polityki. Dać po­
znać świat słowiański pod względem etnograficz­
nym,  cywilizacyjnym, statystycznym francuzom , 
którzy, jak  wiadomo, nie wiele wiedzą o krajach 
i ludach, położonych po za bezpośrednią ich ak 
c ją , zdawało się wydawcom tego projektowanego 
pisma rzeczą ogólnie hum anitarnego, a  zarazem 
patrjotycznego iniieresn. Gambetta, któremu otwo­
rzyliśmy się z myślą n a sz ą , przyjął ją  życzliwie 
obiecał pomoc m aterjalną i istotnie przedstawił 
nas bankierowi, który kapitał na to wydawnictwo 
m iał dostarczyć i z wielką energją zajął się usu­
nięciem pierwszych trndności, co do papieru, dru­
karni, anonsów itd. Jeżeli przedsięwzięcie to roz­
biło się w ostatn iej. chwili z przyczyn czysto oso­
bistych, pozwoliło nam ocenić pewne strony umy- 
słowości i charakteru Gamoetty, których wielka 
publiczność nie podśjrzywała nawet. Piszącemu zo­
stawiły te j5ugadan£ z Gambettą jedno z najtrw al­
szych wspomnień, i znajduje on w notatkach swych, 
spranych  po dwóch pierwszych rozmowach, świa­
dectwo żywe wyniesionego ztam tąd wrażenia. Za 
przedmiot rozmowy służył memorjał, który piszą- 
cy wypracował dla Gam betty, celem zapoznania 
go z kwestją słowiańską i różnolitemi joj strona­
mi. Pozwalamy sobie tu streścić te notatki, w na­
dziei , że nie będą całkiem pozbawione interesu 
dla czytelników naszych. Gambetta znał przewrót 
w nastroju społeczeństw i polskiego, który się uwi­
docznił po wypadkach 1863 r. Wiedział, że wyle­
czyliśmy się z zachcianek rewolucyjnych, i że w 
powolnej systematycznej, organicznej pracy szuka­
my zużytkowania sił własnych. On, który dokładał 
wszelkich starań, aby wyleczyć społeczeństwo fran­
cuskie z czci dla idei abstrakcyjnie absolutnych, 
a który na miejsce tego bezpłodnego a niebezpie­
cznego idealizmn, postawił tzw. „po,;tykę rezulta­
tów", przyklaskiwał całem sercem drodze i kierun­
kowi, jaki społeczeństwo nasze solie wytknęło. — 
„Łatwiej o chwilę heroizm u, aniżeli o długie lata 
w ytrw ałej, prozaicznej p racy , na pozór niewdzię­
cznej i nie prowadzącej długo do żadnego rezul­
tatu ." Nic nie chwalił bardziej u rodaków naszych, 
jak  trzymanie się na uboczu od nihilistycznej pro­
pagandy i widział w tern świadectwo dojrzałości 
społecznej. Po kilkakroć i z naciskiem wyrażał 
przekonanie, że legalne zachowanie się polskiego

społeczeństwa zjedna ma szacunek i sympatję 
u Rosjan naprzód , a w danej chwili i w 
danych okolicznościach i uznai-ie u rosyjskiego 
rządu. Nie rachować na natychmiastowe dopięcie 
swego celu narodowego, było, podług Gambetty, 
świadectwem naszej dojrzałości politycznej; nie r a ­
chować na interwencję Europy — pierwszą pod­
stawą krajowej działalności. Europa, zdaniem je ­
go, nie istniała jako jedność organiczna: interesa 
są zanadto pokrzyżowane, aby można liczyć na 
trwałe i dług:e przymierza. Rząd napoleoński igrał 
z ideą narodowości dla swych osobistych dynasty­
cznych celów, i w przekonania, że sentymentalizm 
ten potrafi oszołomi ć Francuzów. Obecnie prawdzi­
wa reakcja nastąpiła przeciw tej idt, , we Francji 
szczególniej. Widząc, że zjednoczone Włochy, zje­
dnoczone Niemcy obróciły się przeciw Francji, 
Francuzi mogą żywić obawę, czy zjednoczona Sło­
wiańszczyzna także nie stanie się ich nieprzyja- 
ciółką. Zależy to, naturalnie, od sposobu i od prze­
wodnictwa, pod jakiem nastąpiłoby to zjednoczenie. 
„Francja — powiedział dosłownie Gambetta — ma 
w Europie jednego tylko stałego sprzymierzeńca, 
na którego zawsze liczyć m oże, sprzymierzeńcem 
tym jest sama Francja 1“ Inntemi słowy, Gambetta 
powiedział, Francja jest odosobniona, i że nie mo­
gąc liczyć na żadne stałe przymierze, kierować się 
będzie jedynie swoim własnym interesem. Interes 
ten w ym agał, zdaniem G am betty, silnej i zjedno­
czonej Słowiańszczyzny. Byłoby przedwczesnem 
kreślić formę, w jakiej to słowiańskie państwo za- 
wisnąćby miało na szali europejskiej. Federacja 
przy faktycznej przewadze Rosji, zdawała mu się 
chwilowo przynajmniej niepodobieństwem. Nie prze 
szkadzało to  jednak, aby cel ten majaczył w od­
dali, jako koniec ostateczny, politycznym umysłom 
naszych społeczeństw.

Gambetta przewidywał wojnę z Niemcami i 
Austrją. Nie m iała ona nastąpić natychm iast. W 
przewidywania tej ewentualności Gambetta z nie­
chęcią widział stronnictwo rewolucyjne, wichrzące 
organizm Rosji. Życzył sobie on silnej i bogatej 
Rosji. Zbyteczne rozszerzenie granic w Azji środ­
kowej, które mogło w danej chwili wywołać zbroj­
ne zetknięcie Rosji z Anglją, było wbrew intere­
som do jakich dążył. Skoncentrować wszelkie siły 
Rosji do organicznej, wewnętrznej pracy, obdarzyć 
oba główne narody słowiańskie instytucjami, któ- 
reby je czyniły jądrem  Słowiańszczyzny i natural­
nym magnesem przyciągającym do siebie inne n a ­
rody naddanajskie, aby w danej chwili wyprzeć 
nacisk germ lizmu, zdawało mu się być odpowie- 
dniem nietylko historycznej misji, ale i bezpośre­
dnim interesem Słowiańszczyzny i Europy. Gam­
betta był zanadto światłym umysłem, aby uważał 
Polaków za żywioł reakcyjny w organizmie sło­
wiańskim. Nie zarzucał on nam ani arystokraty 
cznych, ani klerykalnych sympatyj. Rozamiał on, 
że szlachecki żywioł, który przez długie wieki 
przewodniczył Polsce, m usiał na niej wycisnąć 
swe piętno, ale musiał pojąć, źe szlachta nie 
przedstawia wyłącznie interesu kastowego. Co się 
tyczy kościoła, człowiek, co wypowiedział dla 
Francji owo słowo historyczne: „ Clericalisme, 
Toilń 1'ennemi!8, umiał zrozumieć, źe w Polsce nie 
o ultramontanizm, ale o katolicyzm chodzi, że ko­
ściół nie przeciw narodowi snuje konszachty z 
Rzymem, ale źe jest składową społeczeństwa 
częścią, że istnieje pomiędzy nim, a narodem 
wspólność celów i d ążJi, i że byłoby błędem wy­
rzec się dobrowolnie czynnika społecznego, takie­
go znaczenia i wpływu.

Leżało, jednem słowem, w interesie Francji, 
podług Gambetty, aby wszystkie kwestje bieżące 
załatwiały się pokojowo i zgodnie, aby Francja na 
jednym, a Rosja na drugim krańcu Europy, orga­
nizowały się i rosły w siły. Ponieważ społeczeń­
stwo polskie nietylko nie bruździło w tej przygo­
towawczej pracy, ale przeciwnie, postawionem być 
mogło jako przykład! wzór naśladowania godny, po'

siadało ono tedy wszystkie jego sympatję. „Polacy 
pod berłem rosyjskiem, oto literalnie słowa Gam­
betty, powinni działać w ten sposób, aby p ru ­
scy i austrjaccy bracia mogli w nich widzieć p rze- 
wodnikow. Wisła i W arszawa powinny być m a­
gnesem przyciągającym do siebie Polaków, od­
dzielonych dotąd politycznie.8

Korespondencje.
W iedeń 23. stycznia. 

(Spraw a kommasacji. Stanowisko prawicy wzglę­
dem przedłożeń podatkowychj,

[*H  Piątkowe posiedzenie Izby poselskiej po­
święconym będzie reszcie spraw formalnych, które 
na dotychczasowych posiedzeniach nie mogły być 
jeszcze załatwione, a  w przyszłym tygodniu zosta­
nie przedłożony Izbie elaborat komisji kommasa- 
cyjnej, jako projekt do odpowiednoj ustawy. E la ­
borat ten przedstawia niezmienione prawie przed­
łożenie rządowe, gdyż komisja nie widziała powo­
du wprowadzać do rządowego projektu jakie­
kolwiek ważniejsze zmiany. W takiej więc samej 
treści, a nawet prawie w tej samej formie, jaką 
chciał mieć rząd, przyjętym zostanie— o tem już 
ani chwili wątpić nie można—projekt ustawy kom- 
masacyjnej.

Od chwili pojawienia się w parlamencie rzą ­
dowych prze iłożeń do dalszej reformy podatkowej, 
dzienniki niemieckie, przedewszystkiem zaś rozu­
mie się wiedeńskie, nie zaprzestają ani na chwilę 
z nadzwyczajną skrzętnością zbierać wszelkie ob- 
jawy, przetnav ijące, według ich zdania, za tem, 
że prawica cała jest a priori przeciwną nowym 
przedłożi niom podatkowym, że tylko nie jest za 
niemi, ale przeciwnie jest i postanawia w całym 
przebiegu sprawy byc stanowczo przeciwną przy­
jęciu projektów p. m inistra finansów. Pogłoski 
ztąd powstałe rozsiewają się z nadzwyczajną pe­
wnością siebie, jako rzecz jnż zupełnie zdecydo­
wana, a  celem tego wszystkiego jest jaknajry- 
chlejsze zdyskredytowanie przedłożeń podatkowych 
w opinji publicznej, a wraz z nimi i rządu, jeże­
liby się udało. Do t« kategorji zaliczyćby można 
także głosy niektórych pism czeskich i polskich, 
które wskaznją na „fiskalizm8, jako cały talizman 
finansowej sztaki p. Dunajewskiego, pomagając w 
ten sposób robocie dzienników niemieckich.

Już w jednej z ostatnich korespondencyj zwra- 
cS-Jśmy uw agę, iż sądy i pogłoski tego rodzaju są 
co nai "iniej przedwczesne. Dziś zaś z całą stano­
wczością i pewnością dodać możemy, że pogłoski 
owe były i są n i e t y l k o  p r z e d w c z e s n e ,  ale 
z u p e ł n i e  b e z p o d s t a w n e .

Nim się cokolwiek powie o nowych przedło- 
żeniach podatkowych, potrzeba przedewszystkiem 
zapytać, o co najgłówniej chodzi p. Dunajewskie­
mu, a ztąd sformułować drngie pytanie, czy wobec 
istniejących w państwie kolosalnych ciężarów po­
datkowych ma nadal istnieć klasa, reprezentowana 
przez największe kapitały, która sama jedna ma 
być wolną od dźwigania ciężarów ? Stawiając so­
bie pytanie takie, prawica już ze względów naj­
prostszej sprawiedliwości, nie może odpowiedzieć 
na nie inaczej jak tylko przecząco, rozstrzygając 
w ten sposób na korzyść przedłożeń podatkowych, 
którym przedewszystkiem chodzi właśnie o opoda­
tkowanie^ kapitału. Z tego względu prawica nie 
może być i nie jest nie tylko przeciwną przedło- 
żeniom p. Dunajewskiego, lecz owszem jest jak naj­
bardziej za niemi, uznając w zupełności zasługę p. 
m inistra finansów, który nie wahał się podjąć wal­
ki z tak silnym wrogiem, jakim jest wielki kapi­
tał, pomimo gwałtownego oporu jakiego się 
spodziewał i postanawia o ile możności wspierać 
usiłowania tegoż m inistra. Z tą i  też niektóre przed­
łożenia, w szczególności, zaś projekt podatku 
od ren t i projekt ustawy o podatka zarobko­
wym w swej pierwszej połowie cieszą się nawet

świecie? — A więc nie jestem  niczem innem, jak 
narzędziem w jej ręku. Nie, precz odemnie, ty 
piękny, złudny szatanie!

Na chwilę odzysaał dawną siłę woli, aie ró ­
wnocześnie zobaczył, że zabłądził znpełnie z d ro ­
gi. Wrócić nie mógł pod gr. źbą zguby postano­
wił więc znów dosięgnąć jakiegoś szczytu, z któ 
regoby mógł się oglądnąć za ową chatą pasterską. 
Brzeg jeden płynącego w jarze strum ienia był 
nader stromy. Zawinął płaszcz około ramion i wy­
brawszy miejsce dogodne jeduym  susem znalazł 
się po drugiej stronie parowu. Z podwójną odwa­
gą w arł 8>ę na stok góry i wkrótce wyszedł na 
miejsce oświetlone słońcem.

Opnśeił zmęczony g łow ę; pragnienie dokucza 
o mu gdy tak  uciążliwie wdzierał się na skały, 
ag e przyszło mu na myśl, że pomimo to nie bę- 
zie mógł dosięg jąć celu w czas oznaczony. Krew 

coraz mocniej uderzała mu do głowy, klął to wi­
no ja e s ie, które połknął rauo i znów przy­
pomniał sobie owe białe kwiatki, które mu wczo­
raj pokazywano Tu rosłj one znowu. W zdrygnął 
się cały Jeżeliby to było prawdą, jeżeliby istn ia­
ły siły, które są w stanie zapanować nad sercem i 
zmysłami naszymi, a wolę męzką ugiąć pod gry­
mas dziewczęcy — lepiej więc śmierć nad wstyd 
ta k i!  lepiej zgon niż niewola! A lenie, nie 1 kłam ­
stwo ma siłę tylko nad tym, który mu wierzy. 
Bądź mężem, Filippo, naprzód, oto szczyt przed 
tobą ; jeszcze chwila — a te  góry przeklęte po­
żegnasz na zawsze 1

A przecież nie mógł uspokoić burzy, wrzącej 
mu w seren. Każdy kamień, każdy krzak mchu 
ślizkiego, każda g a łlź  sosny, zwieszającej się 
przed nim była dlań przeszkodą, k tórą zwalczał 
całą siłą w „..i nieugiętej.

I  gdy wdarł się nareszcie, chwytając za krza­
ki traw  na górę i jednym rzutem stanął na 
szczycie, przez chwilę nic nie widział przed sobą,

Dziewczyna z gór.
c w e l a

P A W Ł A  H E Y SE G O .

(Ciąg dalszy.)

Im  więcej oddalał się Filippo, tem więcej 
czuł rozczulającą potęgę jej miłości i siłę wdzię 
ków, które z powodu rozłączenia jeszcze więcej 
nabierały czaru i blasku.—Nie powinien byłem jej 
brać za złe, że w chęci ocalenia życia mojego na­
mawiała mię do zaniedbania obowiązkow honoru. 
Pownieubym był podać jej rękę i powiedzieć : Ko­
cham cię Fenice, a jeżeli pozostanę przy życin, 
wrócę i zabiorę cię * sobą. Oh, jakże ślepy byłem, 
iż mi ta  myśl nie przyszła do głowy I To wstyd 
dla adw okata! Mógłbym był pożegnać ją  poca­
łunkami jak narzeczony i wtedy nie myślałaby, 
że ją  pragnę oszukać. Zamiast tego chciałem się 
przebić naprzód, jakby z pośród szeregów oblężni- 
Czych i zepsułem wszystko.

Zaczął marzyć o takiem pożegnaniu i zdawa 
ło mu się. że czuje jej oddech słodki i dotknięcie 
nst jej gorących. Zdawało mu się, że słyszy nazwi- 
ko swoje.—Fenice 1—odparł namiętnie i stanął na 
miejscu z sercem bijącem. Strumień szemrał pod 
nim, gałęzie drzew szpilkowych zwieszały się bez­
władne, w okół otaczał go tylko cień uroczysty i 
dzikie pustkowia.

Miał znów jej imię na ustach, gdy w czas 
jeszcze wstyd zapieczętował mu usta. W styd i 
przestrach równocześnie. Filippo uderzył się w 
czoło.— A więc doszło już do tego, że marzę o 
niej na jawie? — zawołał. — Maż więc ona mieć 
słnszność, że temu czarowi nikt się nie oprze na

bo krew uderzyła mu do gfowy, a słońce odbite 
od żółtych skał oślepiło mu wzrok. Z wściekło­
ścią ta rł ręką czoło i czesał rozburzone włosy 
W tej chwili jednak usłyszał naprawdę wymówio 
ne imię swoje i z przerażeniem spojrzał w strouę 
zkąd go wołano. I o kilka kroków przed nim u 
sk a ły . gdzie ją pożegnał, siedziała Fenice patrząc 
nań spokojnemi, wesołemi oczyma.

— Wracasz nareszcie, Filippo —  rzekła czu­
le — oczekiwałam cię już dawniej.

— Maro piekielna! —  krzyknął Filippo n ie­
przytomny, walcząc z całą potęgą tęsknoty i na 
miętuości — drv .sz sobie ze mnie, gdy ja  błądź 
a słońce mózg mi przepala. Tryumfujesz, że je 
szcze raz cię widzieć muszę, aby cię przekląć razj 
jeszcze? Jeżelim cię znalazł, to na Boga, nie szu 
kałem cię, a ty stracisz mię mimo to wszystkoj 
Fenice zdziwnym uśmiechem potrzęsła głową.

— Niewiesz o tem, ale pomimo woli siła jakaś cią­
gnie cię ku mnie — rzekła. — Znalazłbyś mnie, 
chociażby wszystkie góry świata nas rozdzielały, 
bo w winie twem było siedm kropli krwi ser­
decznej z psa. Biedny Fuoco I On mnie kochał a 
nienawidził ciebie. Tak będziesz ty nienaw dzić 
Filipa dawnego, który mnie odepchnął,! a kochać 
mnie będziesz jak pies... Widzisz, Filippo, żem cię 
zdobyła nareszcie. Pójdź, teraz wskażę ci drogę 
do Genui, mój drogi, mój _łodki, Filippo !

Powstała mówiąc te słowa i chciała go uści­
snąć, ale cofnęła się przed strasznym  wyrazem 
jego twarzy. W jednej chwili s ta ł się blady jak  
trup, a tylko białka oczu zaczerwieniły mu się, 
wargi mu drżały, kapelusz spadł z głowy, rę ­
kami wzbraniał zbliżyć się jej do siebie.

— Pies, piesi — wykrzyknął nareszcie z tru ­
dnością. — Nie, n ie, przenigdy! Nie zwyciężysz 
mię, czarownico 1 Lepiej umrzeć, niż być twoim 
psem! — I  zaśmiał sie strasznie i Dowoli. iakbv

walcząc o każdy krok z sobą, z oczyma utkwio- 
nemi w dziewczynę cofnął się kn przepaści i rzu­
cił się w ty ł do parowu, z którego wyszedł n ie­
dawno.

Oczy jej zaszły mgłą, obiema rękami chwy 
ciła się za serce i wydała jęk, który brzmiał ni-

eebem

— Niechaj Bogu będą dzięki! — rzekła 
wzdychając. Niebezpieczeństwo dało jej siły ol­
brzymie, z ciężarem swoim na plecach wdzierała 
się lekko na szały. Trweło to długo. Cztery razy 
kładła go na, mchu, odpoczywając, ale życie je ­
szcze w nim się nie budziło.

Kiedy nareszcie wyszła na szczyt góry, upa­
dła ze znużenia i leżała chwilę zemdlona i nie­
przytomna. Nareszcie powstała i ruszyła w tym 
kierunku, w którym leżała chata pasterska. Zbli­
żyła się do niej na kilkanaście kroków i krzy­
knęła wysokim tonem. Z początku odpowiedziało 
echo, później głos ludzki. Zawołała raz jeszcze i 
odwróciła s ię , nie czekając odpowiedzi, a wró­
ciwszy do miejsca, gdzie złożyła Fdippa, westchnęła 
głośno i wziąwszy go na ręce, złożyła w cieniu 
skał, kędy przedtem sama siedziała.

Zobaczył się na tem samem miejscu, gdy 
wrócił do przytomności i otworzył napowrót oczy.

L jrzał dwóch pasterzy przy sobie, starszego i 
chłopaka młodego, mogącego mieć oŁjło 17 lat. 
Skropili go wodą i natarli mu skronie. Czuł, że 
głowa jego leży na jakiemś miękkiem posłaniu, a 
nie wiedział, że to było łono dziewczyny.

W ogóle zdawało się, że o niej zapomniał 
zupełnie. Odetchnął głęboko, wstrząsł się cały i 
-m knął znów oczy. W końcu jąkając się , prze- 

^wił  •

. TT ^*ech a jeden z w as, moi ludzie, idzie do 
istoji, tam  czekają na mnie. Niechaj Bóg wyna*^ 
■odzi temu, co powie gospodarzowi pod „Fortuną8,” 

się Stało ze mną. Nazywam się . . .
Coś ścisnęło go w piersi i stracił przy- 

|mność.
— J a  pó jdę, — rzekła dziewczyna — Wy 

nieście tego pana do Treppi i połóżcie go do
 Iżka, które wskaże wam Nina Pow edzcie jej,
niech zawoła Chiaruccię starą  i niech jej każe 
oglądnąć go i obandażować. Podnieście go, ty za 
ramiona, Tomasso, ty za nogi, Bippo. Jeżeli pój­
dziecie pod g ó rę , ty idź naprzód, Tomasso. No, 
podnieście go! Lekko, powoli 1 Ah, stójcie! To za ­
maczacie w wodzie i położycie mu na głowę, a 
będziecie odświeżać przy każdem źródle. — Ro­
zumiecie?

Oderwała kawałek chustki, obwiązującej głowę* 
zma zała ją  i obwiązała skrwawioną głowę Filippa- 
Pasterze podnieśli go i ponieśli do Treppi; dz ie ' 
wczyna spojrzawszy za nimi oczyma, ?aćmionenP 
łzą, obwiązała szybko chustką czoło i dziką ścieżką 
ruszyła w góry.
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sym patją bardzo wielu członków prawicy. Swoją 
drogą nie można to tego samego rzędu zaliczyć 
projektu podatku osobisto-dochodowego, który jako 
„nieszczęśliwie", pomyślany nie może mieć zwo­
lenników i w ogóle stanowczo twierdzić można, że 
wszystkie przedłożenia, nim będą przyjęte, będą 
musiały uledz licznym i mniej więcej głęboko się­
gającym zmianom, stosownie do wielkiej doniosło­
ści przedmiotu, — ale że prawica uznaje właści­
wą wartość takowych, o tern wątpić nie należy.

Niech tych słów kilka wystarczy, jako nale­
żyta m iara sądów dziennikarstwa niemieckiego o 
nowych przedłożeniach.

Kasy zaliczkowe
w Królestwie Polsklem.

Urządzenie instytucyj kredytowych dla dro­
bnych właścicieli ziemskich, wyrwanie ludności 
rolniczej ze szponów lichwy, należy do rzędu za ­
dań nieodzownych, lecz niestety, dotąd uskute­
cznionych w bardzo szczupłym zakresie. W zacho- 

sdnim pasie cesarstwa, z wyjątkiem Królestwa Pol- 
kiego, zakłady kredytowe dla rolniczej ludności 

Pomyślnie rozwijają się co do jakości i ilości tyl- 
ko w gub. kowieńskiej. W królestwie kongreso 
wem, kredyt ludowy rozwinął się więcej pomyśl­
nie. W ostatnim  zeszycie N iw y  znajdujemy obraz 
działalności „kas zaliczkowo-wkładkowych gmin­
nych" w Królestwie Polskiem, przez Jana Banze- 
mera. W pracy tej autor przedstawia dzieje roz­
woju i działalności kas, wprowadzonych przez ko­
m ite t urządzający zaraz po uwłaszczeniu. Rzeczo­
ny komitet wyjednał najwyższy rozkaz z dnia 18. 
maja 1866 roku, mocą którego procenta za rok 
jeden z funduszu Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego oddanego do użyteczności ogólnej, przezna­
czone zostały na utworzenie funduszu zakładowe­
go dla banków wiejskich. Osiągnięte tym sposo­
bem środki nie przewyższały sumy 100.000 rs., a 
ponieważ fundusz zakładowy dla każdej kasy o- 
znaczono po 500 rs., przeto około 200 gmin w 
kraju od razu zaopatrzouemi zostały w kasy za 
liczkowo-wkładkowe. Wydana jednocześnie przez 
kom itet ustawa dla kas tych postanowiła: 1) że
w miarę jak z pierwotnego kapitału rządowego 
założone kasy, z zysków podwoją tenże kapitał, 
pierwotnie im nadany fundusz zakładowy ma być 
z nich wycofany i na zakładanie nowych kas po­
dobnych w gminach, dotąd kas uieposiadających, 
obracany ; 2) że za uchwałą zebrań gromadzkich, 
dozwala się zakładać podobueż kasy, z sum gro­
madzkich, należących do całej gminy, albo do je­
dnej lub kilku wsi. Dalszy rozwój kas zaliczko­
wych, szedł dość pomyślnie. W roku 1881 na 
1.300 gmin w Królestwie, było już 841 czynnych 
kas zaliczkowo-wkładowych, z których mniejsza 
część z funduszów rządowych, większa zaś z fun­
duszów gromadzkich utworzoną została. N atural­
nie, gdyby fundusz obrotowy kas ograniczony był 
kapitałem  zakładowym, obroty te bardzo skromne 
rozmiary przybraćby mogły. Zapobiegając temu 
czasowa ustawa, dla wzmocnienia funduszów obro­
towych, stanowi, że mogą być do nich oddawane 
przez zarządy gminne sumy należące do nieletnich, 
bezwłasnowolnych, oraz sumy z kas pochodzące, 
a także wkłady prywatne. Fundusze obrotowe kas 
z tych źródeł czerpią daleko w ięcej, aniżeli z za­
kładowych. Tak, naprzykład, w kasach gub. w ar­
szawskiej w roku 1880, ogólny kapitał zakładowy 
wynosił 89.542 rs., tymczasem z sum nieletnich 
wpłynęło do nich 120.555 rs., a z kas i innych 
sum gminnych 46.130 rs.

Go do rozkładu na miejscowości kas zalicz­
kowych, to największa ich liczba przypada na gu- 
bernję lubelską, gdzie wsystkie gminy (143) zaopa­
trzone są w te instytucje, za nią następuje gu- 
bernja kaliska, gdzie na 142 gminy, kas było 
119, — ostatnie miejsce zajmuje gubernja sie­
dlecka, posiadająca 56 kas na 145 gmin. Do tego 
dodać należy, że niektóre kasy operują na dwie 
gminy.

Korzystać z pomocy kredytowej kasy m ają 
prawo, oprócz wszystkich włościan, tak  posiada­
jących własność nieruchom ą, jak  i bezrolnych, 
mieszkańcy wsi należący do wylegitymowanej szla­
chty, posiadającej ziemi nie wyżej 60 morgów, a 
również mieszkańcy osad, posiadający własność 
nieruchomą z domem i ziem ią, nie przenoszącą 6 
morgów. Mającym własność nieruchomą zaliczki 
wydają się pod jej zastaw, bezrolnym za poręcze­
niem osób takową posiadających. Maksimum za­
liczki na zastaw nieruchomej własności e może 
być wyższą nad 100 rubli s.r. zresztą wysokość 
na zastaw oznacza się za ugodą pożyczającego z 
zarządem kasy, w każdym razie nie może prze­
wyższać jedną trzecią część wartości m ajątku od­
dawanego w zastaw. Zaliczki udzielają się na 
czas od jednego do dziewięciu miesięcy, za opłatą 
w stosunku 8 procent rocznie Według danych, 
zebranych przez p. Banzemera, w pięciu guber- 
njach posiadających z nowym rokiem 1881 , kas 
440, suma ogólna danych przez rzeczone kasy 
pożyczek dorównywała 5,981.660 rs., z tego przy­
puścić wolno, że ogółem 841 kas w kraju istnie­
jących po rok 1831, zasiliło drobną własność ziem­
ską i drobnych rolników kredytem krótkotermino­
wym do 10 miljonów rubli.

Z przytoczonych powyżej szczegółów wnosić 
możemy, jak ważną i korzystną jest działalność 
kas zaliczkowo-wkładowych. W ątpić nie należy! 
że instytucje te jeszcze się rozw iną, i że będą u l  
sunięte niektóre bardzo znaczne b ra k i, tam u jąc ! 
ich dalszy rozwój. W każdym razie dotychczasowi 
ich istnienie dowodzi wielkiej żywotności, a zafl 
razem potredby rozwinięcia kredytu dla drobnel 
własności ziemskiej na większą skalę. Kraj. I

Ziemie polskie. I
P oznań  24. stycznia. W berlińskiem Kole 

posłów polskiem wynikły nieporozumienia. Powo­
dem do tego sta ł się wniosek sformułowany przez 
posła Leona Czarlińskiego, a domagający się w 
parlamencie przywrócenia języka polskiego w czyn­
nościach sądowych.

Po długich naradach stanęła decyzja Koła na 
te rn , iż ze stawieniem wniosku tego postanowiono 
się wstrzymać, zapewne aż do chwili ukończenia 
rozpraw nad wnioskiem Koła polskiego w sejmie 
pruskim ; uchwała zapadła większością 8 głosów 
przeciw 6. Następstwem zaś tej uchwały był za­
m iar złożenia m andatu posła Leona Czarlińskiego, 
jako też i wicemarszałka sejmu prowincjonalnego 
posła Stanisława Kurnatowskiego, który to zamiar 
dotąd jeszcze wykonany nie został.

Kurjer Poznański pisze z tego powodu:
W interna Koła naszego nie mamy zwyczaju 

sięgać, ani „ n latum  et longum" rozbierać; wy-
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ten, Schlussscheine), odpisy i wyciągi z  ksiąg handlowych 
kontrahentów, senzalów i faktorów, dotyczące zawarcia 
lub prolongacji interesów, zakupna, drstawy i zastawu 
monety lub szlachetnych metalów nie bitych, zagranicznych 
banknotów, lub zagranicznych papierów pieniężnych, pa­
pierów wartościowych i innych, przeznaczonych do targu, 
wekslów i kupieckich asygnat — podlegają podatkowi w 
miarę wartości przedmiotu kontraktowego, lub pretensji. 
Podatek wynosi 1 kr. od wartości 10 — 50 zlr., 5 kr. od 
wartości 50 — 5000, a od wartości wyższej nad 5000 po 5 
kr. od każdych 5000 zlr., przyczem każda reszta uważaną 
bJć ma jako pełna kwota.

Wartość przedmiotu stanowi cena umówiona, lub kurs 
giełdowy w dniu zawarcia interesu, lub w braku jego, war­
tość nominalna. Wszelako, do obliczenia wartości nie na­
leży różnica kursu lub ceny, ani premja i t. p. — Dalsze 
postanowienia dotyczą wymiaru kar za przekroczenia prze­
pisów tych i ukrzywdzenie skarbu.

0  gallc. kolei transwer Inej piszą do „Neue fr. Presse:1' 
Kiedy rząd austrjacki powziął myśl budowania galicyjskiej 
kolei transwersalnej, zwrócił się do rządu węgierskiego, 
aby tenże na swój koszt wybudował część jej na swojem 
terytorjum: Czacza-Żywiec. Ponieważ trasa ta  była ważną 
ze względów strategicznych, rząd węgierski zgodził się na 
to, żądając jednak, aby rząd austrjacki dał rękojmję, że 
w skutek tego linja Preszów - Tarnów niej poniesie szkody. 
Warunek ten nie został przyjęty, a rząd austrjacki wybrał 
dla tego trasę, idącą na Mosty. W tym czasie nastąpiły 
rokowania obu rządów z austrjacką koleją państwową, tu ­
dzież objęcie budowy linji w dolinie Waagi przez tę osta­
tnią. Wybudowanie tej linji aż do Sillein (co nastąpi w 
dwóch latach), połączy kolej państwową z transwersalną, 
przez co kolej doliny Waagi zdobędzie sobie wielkie zna­
czenie. Ta okoliczność tłumaczy gotowość kolei państwo­
wej przyjęcia na siebie budowy linji Czacza-Żywiec. Kole,' 
otrzymała już koncesję przedwstępną od rządu węgierskie­
go, a nie ulega wątpliwości, że otrzyma i koncesję defi­
nitywną, bo ministerstwo wojny pragnie powrócić do tej 
trasy.

W iedeń 23. stycznia. Na dzisiejszy targ dowiezio­
no 1385 sztuk ciężkich bakonów, 1723 średnich i 8004 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 50'— do 55'—, 
średnie 46‘— do 50'—, warchlaki 29'—■ do 38-— za 
100 kilo żywej wagi bez podatku.

A . Kreyszłofowice &Comp. Caffe-Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 42.

Przegląd polityczny.
Lwów 25. stycznia.

Od godz. 9 z rana nader ożywiony ruch pa­
nuje w ratuszu i pod ratuszem lwowskim. Roż- 
m iary jego przypominają nam słynne głosowania 
na posła do sejmu w listopadzie 1865 r . , tudzież 
głosowanie na posłów w r. 1869 i 1870. List pro- 
pozycyjnych na kandydatów do Rady miejskiej jest 
w ogóle tylko 7; podajemy je  według chtonologji 
ich wydawnictwa : 1) Lista zjednoczonych komite­
tów (kompromisowa); 2) Lista wyborców niezawi­
słych; 3) Lista realnościowa; 4) odmienna realno­
ściowa; 5) trzecia odmienna realnościowa; 6) lista 
„Łączności i Zgody*; nakoniec 7) pod hasłem 
sprawiedliwości i godności obywatelskiej. — 
Zaraz z rana bardzo licznie glosowali wybor­
cy z przedmieść głównie z powodu obecności swej 
na targu. P rąd ich wkrótce przerwał się jednak, 
a od godz. 10 do przerwy południowej sypali się 
obywatele innych kategoryj. W ogóle głosowało do 
południa około 2.000, a  ponieważ po południu 
dalsze głosowanie potrwa do godz. 7. więc można 
się spodziewać przeszło 4000 głosujących —  co 
świadczy o nadzwyczajnym udziale. Partje walczą 
plakatami, i mury są literalnie nawatowane ode­
zwami i przestrogami wszelkiego rodzaju, niekiedy 
nader komicznemi. Szans ostatecznych trudno prze­
widzieć — gdyż karty  spoczywają w urnach. Zdaje 
?ię jednak, że frakcja „Łączności Zgody* sama 
już straciła nadzieję.

W komisji budżetowej interpelował m inistra 
deputowany Gomperz w sprawie podań o ulgi 
cłowe dla importowanych z zagranicy maszyn i 
zwrócił uwagę na to, że komisja ustanowiona w 
tym celu przez ministerstwo, odpowiedziała na nie 
przychylnie. Tylko rząd węgierski, któremu poda­
nia owe posłano jeszcze przed sześciu miesiącam*' 
w celu przychylnego zaopinjowania, dotąd żadnej 
nl j  d, ajB 0(*Powiedzi, aczkolwiek podania z W ęgier 
nadchodzące bywają wJWiedniuJnatychmiast załatwia 
ne. Minister handlu odpowiedział, że sprawa ta  od­
wlekła się tylko i że załatwiona będzie po myśli 
petentów.

Mowa Chi -meckyego 23. bm. była nader nu­
żąca. Wiener M ig. Ztg. doskonale charakteryzuje 
tę mowę i w sgóle całą akcję socjalno-polityczną 
lewicy: Lewica chce być protektorką wszystkiego,

przyrzekła ona drobnemu przemysłowi tani k re­
dyt, robotnikowi wyższą płacę i pensję zapewnio­
ną na starość, opiekę w razie słabości lub kalec­
twa, a nic nieposiadającemu proletarjuszowi sp ra ­
wiedliwe i human arne traktow anie; nie zapomina 
nawet o chłopie i w razie nędzy obiecnje mu p o ­
moc. Wszystko to jednak musi być roztrząsane, 
zanim się przystąpi do akcji. Zdaje nam się, że 
lewica powinna się zaśtrzedz przedłożeniem pe­
wnych nstaw, że nie żąda równocześnie za wiele i 
za mało.

Deputowany Russ zapytywał, dla czego na 
elektryczną wystawę w Wiedniu nie wstawił rząd 
żadnego wyda ku, podczas gdy była pewna kwota 
preliminowaną na takąże wystawę w Paryżu. Na 
to odebrał odpowiedź, że stało się to dla tego, 
ponieważ wystawa w.edeńska jest prywatną.

Pogłoska, iż rząd niedługo przedłoży ustawę 
wykonawczą do artykułu XIX. jest przedwczesną. 
Obradować nad nią będzie przedewszystkiem klub 
czeski, a ponieważ projekt przejść musi także 
przez wszystkie trzy kluby prawicy, terminu za­
łatwienia przewidzieć niepodobna. Faktem  jest 
tylko, że nawet oba kluby centrum pragną przez 
legalne wykonanie równouprawnienia zadowolić 
pretensje prawne narodowości niemieckich.

Rotszyld i zakład kredytowy j k się pokaza­
ło z ksiąg urzędu podatkowego w Wiedniu płacą 
obecnie tylko po 1575 zł. podatku zarobkowego.

Z Linzu donoszą: Wskutek wezwania robo­
tników, którzy wprzód jeszcze wyemigrowali do 
Ameryki, uda się tam nowych stu robotników z 
fabryk żelaza wraz z żonami i dziećmi. Emigracja 
ta  przybierać zaczyna coraz szersze rozmiary w 
całym kraju.

Rząd zatwierdził statu t niemieckiego Towa­
rzystwa teatralnego, które sobie postawiło za z a ­
danie budowę drugiego teatru  niemieckiego w 
Pradze.

Rozprawa konfesyjna w sejmie węgierskim 
budzi ciągle jaknajwiększe zajęcie. Już pierwsi 
mówcy zabierali głos przy nabitych galerjach. 
Ouegdajszą dyskusję otworzył Ludwik Mccsary, 
który zażądał zaprowadzenia obowiązkowych ś lu ­
bów cywilnych jako kor jcznego uzupełnienia e- 
mancypacji żydów. W ten sam sens przemawiał 
także Iranyi, którego wywody obracały się ciągle 
około najidealniejszego humanizmu. Po nim prze­
mawiał Verhovay, po którym zabrał głos znako­
mity pisarz, Maurycy Jokai. Z zapałem odparł on 
zarzuty, podniesione przeciwko żydom; z humo­
rem przedstawił ciemne strony Węgier, u w o l ­
n i o n y c h . o d  ż y d o s t w a  i z natchnieniem prze­
konywał, że z upadkiem bezwzględncgorównoupra- 
wnienia cała konstytucja węgierska rozpaść by się 
musiała. Nie do opisania wrażenie wywarł ustęp, 
którego jednak dosłownie oddać nie można, że 
krzyżacy chcieli zemścić się za zbawiciela, antisemici 
zaś za weksle, których nie są wstanie zapłacić. Naj­
więcej oklasków po Jokaiu zebrał uczony archeolog 
Herman, który wśród ciągłych „eljen* skrajnej le­
wicy całogodzinną mowę swoją zakończył proje­
ktem reform społeczeństwa żydowskiego. Po nim 
zabrał głos Tisza, który położył nacisk na to, że 
nie od ustaw, ale od społeczeństwa zależy rozwią­
zanie sprawy żydowskiej. Następne posiedzenie w 
sobotę. Na samym początku posiedzenia wywią­
zała się sprzeczka pomiędzy kilku posłami, która 
jak  zwykle we Węgrzech, doprowadzi zapewne do 
pojedynku.

O telegrafowanych nam nieporozumieniach w 
gabinecie francuskim podaje Neue fr. Presse na­
stępującą wiadomość pod d. 23. tm. wieczór: 
„Było rz iczą pewną, że w komisji zajmującej się 
wnioskami Floqueta i Balluego, złożą ministrowie 
oświadczenia swoje, ale ku wielkiemu zdziwieniu 
posłów żaden się z nich nie pojawił. Od wczoraj­
szego wieczora następowały jedna po drugiej bar­
dzo burzliwe narady ministerjalne. Minister wojny 
i m arynarki odwołując się na złe wrażenie, jakie 
sprawią wnioski rządowe na wojsku, sami s ię  
przeciwko nim oświadczyli, a ponieważ nie można 
było osiągnąć zgody, więc też nie mógł rząd dać 
wyjaśnień w komisji. Tymczasem nastąpił szczę­
śliwy zwrot dla wniosku Floąueta, gdyż sześciu 
członków komisji jest za nim, a pięć za wnio­
skiem rządowym, ale z poprawkami podług wnio­
sku Balluego, dla którego jest rząd jak najgorzej u- 
sposobionym. Tak więc pobity został gab.net w 
komisji. Z wielką biedą tylko udało się Grevyemu 
zatrzymać obecny gabinet i wymódz na nim przy- 
rzeczbnie, że bronić będzie wniosków swoich przed 
Ttbą. Jeżeli upadną wnioski rządowe, co jest bar­
dzo prawdopodobne, natenczas padnie także mi­
nisterstwo, po którem najwięcej zdaje się mieć 
szans gabinet Freycyneti*.

Cesarzową Engenię powitał na dworcu pół­

nocnej kolei 23. b. m. w Paryżu Rouher, który 
zawiózł ją  do „Hotel Durhin*. Mówią, że przyby­
ła  ona, aby wyrazić ks. Hieronimowi sympatje 
swoje i dowieść, że m a prawo przebywać we 
Francji. Eugenia najęła pokoje na dni ośm. Mó­
wią, że trzech posłów bonapartystowskich złożyło 
mandaty, by umożliwić wybór księcia do Izby.

Włoskie dzienniki urzędowe zaprzeczają wia­
domości podanej przez In transigeant, jakoby król 
Humbert m iał ofiarować ks. Wiktorowi Napoleo­
nowi rangę oficerską w arm ii włoskiej.

Dwaj poeci Carducci i Saffi zostali zawezwa­
ni za wiersze na cześć Oberdanka przed sędziego 
śledczego.

Patrjarcha Narses przedłoży w najbliższych 
dniach Porcie memorandun: w sprawie życzeń A r­
meńczyków.

Spór o sprawy pocztowe, pomiędzy Grecją a 
Turcją ogromnie się zaostrzył. Porta chciała po­
dać rzecz całą do rozstrzygnięcia międzynarodo­
wemu stow. pocztowemu w Bernie, ale na propo­
zycję odnośną nie otrzymała odpowiedzi. Zdaje 
się, że spór podany zostanie sądowi polubo­
wnemu.

W sprawie egipskiej panuje tak we Wiedniu 
jak też w Berlinie przekonanie , że protest fran­
cuski obudził bardzo interesującą międzynarodową 
kwestję prawniczą. Rozchodzi się tu mianowicie
0 to, czy trak ta t zawarty między Ang)ją, Francją
1 Egiptem , a dotyczący wspólnej kontroli, uwa­
żany być może za istniejący, gdy dwaj kontra­
henci jego uważają go za rozwiązany, a tylko trzeci 
z nich nie zgadza się na to. Ani jednak w Ber­
linie ani we Wiedniu nie czują się kompetentnymi 
do wpływania na rozwiązanie tej sprawy. Prawdo­
podobnie będzie je musiał rozstrzygnąć jakiś sąd 
rozjemczy.

p i r w  własne „Dzieiite P o ff ie p ;
Wiedeń 25. stycznia. Giers przybywszy przed 

południem, robił w towarzystwie ambasadora Ła- 
banowa wizyty. Jest to figura smukła, wysokiego 
wzrostu, cokolwiek naprzód pochylona.

Wiedeń 25. stycznia. Wczoraj po południu 
między godziną 2 a 4 odbyła się rada ministrów 
pod prezydencją cesarza. O godzinie 6 zaś był 
obiad dw orski, na który otrzymali zaproszenie 
sami tylko wojskowi. Giers po śniadaniu u Łaba- 
nowa, odwidził pieszo Kalnoky’eg o , który go 
oczekiwał. Konferowali ze sobą przeszło dwie go­
dziny we cztery oczy. O godzinie 5 Kalnoky od­
dał w izytę, a o godzinie 6 ambasador Łabanow 
dał obiad na cześć Giersa. Tenże będzie dziś po­
południu miał posłuchanie u cesarza, a wieczorem 
będzie na obiedzie dworskim. Giers zabawi trzy 
dni, i popędzie na Granicę i Warszawę z powrotem.

Kotar 25. stycznia. Słychać, że 2000 Czarno 
górców pod dowództwem wojewody Popowicza ob* 
sadziło wszystkie miejscowości albańskiej Krainy, 
w myśl konwencji z komisarzami tureckimi. Gó­
rale albańscy wraz z Mirydytami strzelali na wkra­
czających Czarnogórców. W utarczce padło kilku 
zabitych i rannych.

Paryż 25. stycznia. Eugenię odprowadziło na 
dworzec około 20 osób, midzy temi Rouher i Murat. 
Przesilenie gabinetowe trwa dalej. Gambetysci 
kandydują jenerała Campenon w miejsce Billota.

Paryż 25. stycznia. Za poradą Rouhera ce­
sarzowa Eugenja odjechała wczoraj zrana. Między 
innymi zrobił jej wizytę wielki książę Konstanty i 
Mac-Mahoń.

Jutro  posiedzenie komisji wojskowej dla de­
kretowania awansów. Pułkownik Robert D’O r l e -  
a n s ,  ks. Chartres proponowany jest na jenerała.

Wied.iń 25. stycznia. Radcy sądowi: (Piotr S m o ­
l a r s k i  i Jan L e i  c h a m a  c h e i  d e r  w Krakowie, miano­
wani zostali radcami apelacyjnymi tamże.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 24. stycznia. Komisja budżetowa za­

łatw iła się z budżetem ruchu i budowy kolei pań­
stwowych, uchwalając przeważnie wnioski rządowe. 
Na zapytanie Dumby oświadczył Pino, że wnosząc 
z dotychczasowego postępu budowy kolei arulań- 
skiej, spodziewać cię można z wszelkiem prawdo­
podobieństwem przekopania tunelu do końca roku 
bieżącego, otwarcia zaś ruchu kolejowego do paź­
dziernika roku przyszłego.

Komisja przemysłowa przyjęła przedłożenie 
rządowe o kompetencji władz przy przekroczeniach 
ustawy o domokrąstwie z poprawkami Kosslow tiza; 
przyjęła rezolucję Pocka o ochronie drobnego prze­
mysłu i handlu wobec konkurencji coraz bardziej 
wzrastającego domokrąstwa i żądającą wypracowa­
nia ustawy, obejmującej cały zakres domokrąstwa.

Komisja prawnicza zgodziła się na projekt do 
ustawy, w sprawie postępowania przy deklarac­
jach śmierci według stylizacji.;Izby panów.

W komisji ekonomiczuej^awiadomił minister 
rolnictwa, że przedłoży wkrótce projekt do usta­
wy o reformie kas brackich, nad czem zażą­
dała komisja rozprawy.

Przyjęcie Giersa przez cesarza zostało nazna­
czone na jutro. Dziś po południu odwidził Giers 
ministra spraw zewnętrznych, który go rewizy­
tował.

Dziś obiad u Łabanowa na cześć Giersa. Z a­
proszeni zostali Kallay, Hoyos, Urussow, Osten- 
Sacken i personal ambasady rosyjskiej. Po trzech- 
dn uwym pobycie we Wiedniu powraca Giers na 
Warszawę.

P e sz t 25. stycznia. Izba posłów rozpoczęła 
obrady nad projektem do ustawy o lichwie.

Prezydent udzielił Istoczy’emu nagany, wzy­
wając go do porządku za użycie do Iranyego 
dnia wczorajszego wyrazu: bezczelność! Istoczy i 
Iranyi złożyli natom iast oświadczenie, że nie mieli 
zamiaru obrazić siebie, że ich wyrażenia polegały 
na nieporozumieniach, i że je odwołują.

Odeschalchi interpeluje w sprawie nieprzyja­
znej dla kraju tendencji, jaka się objawia w land- 
werze węgierskiej, zwłaszcza w okolicach słowac­
kich komitatów górnych. Minister obroDy krajo­
wej żąda podania faktów, ostrzega przed oskarże­
niami ogólDikowemi i przyrzeka zresztą śledztwo, 
a ewentualnie surowe ukaranie winnych.

P a ry ż  24. stycznia. Duclerc oświadczył w ko­
misji, że wniosek Fioqueta jest przesadzony i u- 
bliżający ministerstwu po środkach przedsięwzię- 
wziętych przeciwko ks. Napoleonowi. Bilot wska­
zał na złe wrażenie, jakie sprawiłoby na armji 
przyjęcie wniosku Baluego.

P a ry ż  25. stycznia. Według Ajencji Havas 
jest gabinet jednomyślnie usposobiony przeciwko 
wnioskowi Floqueta, jednakowoż nie osiągnięto je ­
szcze zgody co do przedłożeń rządowych, którym 
sprzeciwiają się po części Billot i Jaureguiberry. 
Właśnie konferowali z komisją Duclerc, Fallieres, 
Deves i Billot. Ostateczne postanowienie poweźmie 
rada ministrów dziś lub jutro. W kołach parla­
mentarnych spodziewają się jeszcze ciągle poro­
zumienia pomiędzy ministerstwem i parlamentem.

R zym  25. stycznia. Valeriani zgłosił re-
kurs.

P a ry ż  25. stycznia. Figaro i Oaulois podają 
za rzecz pewną, że sprawozdanie sędziego śledcze­
go w sprawie ks. Napoleona, kończy się wnioskiem 
zastanowienia procesu, który jednak ogłoszony zo 
stanie dopiero po powzięciu przez Izby uchwał nad 
wnioskami rządowemi.

D ub lin  25. stycznia. Dawid Healy i Quine 
uznani zostali winnymi mów podburzających do 
wojny domowej, i pierwszy z nich skazany został 
na 2000 a drugi na 1000 funt. szterlingów, kaucji, 
że się będą zachowali spokojnie, w przeciwnym 
razie odsiedzieć muszą po 6 miesięcy więzienia.

H am burg  25. stycznia. Parowiec „Bawarja*, 
który przybył do H avru, krążył na miejscu wy­
padku „Cymbrji" i nie znalazł ani śladu pozosta­
łych przy życiu. Cztery parowce holownicze wy­
słane z Cuxhaven, powróciły nie znalazłszy także 
żadnych po „Cymbrji* śladów.

B e r lin  25. stycnia. Pizeziesienie zwłok księ­
cia Karola odbyło się wczoraj o godz. 8 wieczór.

B e r lin  24. stycznia. Wielki książę Mikołaj 
przyjmował o godzinie czwartej popołudniu Bis- 
m arka.

L ondyn 25. stycznia. W Mallow, w Irlandji, 
wybrano 0 ’Briena (z irlandzkiej partji narodowej) 
161 głosami przeciwko adwokatowi jen., Naischowi, 
który otrzymał 81 głosów.

S tam b u ł 25. stycznia. Ajencja Havas zaprze­
cza pogłosce o starciu się wojsk tureckich i czar­
nogórskich w miejscach pogranicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń  25. stycznia godzina 10 min. 40. Akcje 

kredytowe 279'10, Anglo-Austr. 114*25, Akcje banka 
Union 110'50, Kolej Karola Lndwika 291*50, Polndn. 
131*80, Renta papierowa —*—, Listy zastawne galic. 
banka hipot. —*—, idicyjskie obligacje indemniza- 
cyjne —*—, Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
z roku 1864 —*—, Napoleondor 9'53‘/j, Rubel papierowy 
117s/i- Usposobienie: spokojne.

W ie d e ń  24. stycznia godzina 1 min. 40. Losy kre 
dytowe 171*—, Węg. akcje kredyt. 273'25, Akcje anglo- 
austr. 114*—, Akcje banka Union 110 30, Akcje Karola 
Ludwika 291*75, Akcje kolei północnej 269'50, Akcje kolei 
południowej 131'25, Akcje kolei Alfóldzkiej 165*50, Akcje 
kolei Elżbiety 208 50, Akcje kolei Lwowsko-Czemiowie- 
ckiej 166*—, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 167 —, 
Wiedeńskie losy 121*50, Akcje kolei Rudolfa — , Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa w

złocie 94*—, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne 97*25 
Losy regulacji Cisy 108*25, Losy tureckie 24*25, Wę­
gierska renta 118*60, Akcje banku związkowego 104*25, 
Akcje banku obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko- 
galicyjskiej —*—, Akcje kolei państwowej —*—, Rubel 
papierowy 1*17*/*) Węgierskie losy 113*60, Mark nie­
miecki —*—. Usposobienie : stale.

Wiedeń 24. stycznia godzina 5 min. 30. Jedno­
lity dług państwa w banknotach 77*25, w srebrze 77*65, 
Renta w złocie 95*25, 6 '/, * 'tr. renta marcowa 92*15, 
Akcje banku wiedeńskiego 832*—, kredytowego 279*—, 
Londyn 120*—, Srebro —*—, Napoleondor 9*64, Dukat 
ces. men. 5*65, 100 marek niemieckich 58*80.

Paryż 3% Renta 77*40.
Berlin 23. stycznia godzina 5 minut 30. Rosyj- 

syjskie banknoty 199*35, Akoje kredytowe 485*50, Lom­
bardy 226*—j Galicyjskie 121*—, Kolei rumuńskiej 
—*—, Austriackie banknoty 170*—. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe —*—, Lombard; —*—.

Telegram y zbożowe z dnia 24. stycznia. — 
W i e d e ń :  Pszenica 10.— do 11*— złr., żyto —*— do 
—*— zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —*—, 
do —*— zł., owies —*— na —*—, okowita pr. 10.000 
liter procent 31*25 do 31*50 zł. B u d a p e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9*57 do 9*60 zł., rzepak (na 
sierpień-wrzesień) 13*/» zł., B e r l i n :  Pszenica żółte 
(na kwiecień-maj) 181*50 m., żyto —*— m., spirytu loco 
51*75 m., olej rzepakowy 68*60 m. Pai^ż: mąki 159 
klgr. 57*10 fr., olej rzepakowy 85*75, spirytus —*— fr.

Nafta. W i e d e ń  24. stycznia: 13*75 do 14*—, 
B r e m a :  7*55 do —*—, H a m b u r g :  7*50, na sty­
czeń 7*50, na styczeń-marzec 7*50, A n t w e r p j a :  na 
styczeń 20*—. N o w y - Y o r k :  7*/»• F i l a d e l f j a :  7‘/».

Przyjechali do Lwowa dnia 25. stycznia.
HOTEL ŻORZA. A. hr. Cetner z Podkamienia, K. 

Rudnicki ze Strzałek, A. Małachowski z Odesy, A. ITulim- 
K z Mycowa, W. Rogalski! z Dusanowa, K. Juriczek z 
Wiednia, A. Noel z Komarna.

HOTEL ANGIELSKI. D. Samueli z Berna, K. Potwo­
rowski z Cborostkowa, S. Henzel z Szołomyi, P. hr. Ce­
tner z Mościsk.

HOTEL EUROPEJSKI. S. Wiśniewski ze Swistelnik, 
A. Wojczyński z Jadwięgi, A. Baderle z Wiednia, W.To- 
rosiewicz z Tarki.

HOt EL LAZARUSA. J. Turat z Wiednia, H. Semel- 
man i S. W eintraub ze Stanisławowa, E. Oleszowski i  Zu­
powa, J. Adler z Danilowa.

Pociągi kolejowe.
ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA -. o godz. 10 min. 60 przed pół­

nocą (pociąg pospieszny): o godz. 4 min. 53 rano (po­
ciąg osobowy), o godz. 5 m. 9 po południu (pociąg 
mięszany).

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny); o godz. 12 min. 10 po południu i 

o godz. 11 min. 10 w nocy (pociąg mięszany).
DO PODWOLOCZYSK: (z dworca lwowskiego

głównego o godz. 6 rano pociąg pospieszny), o godz. 
12 min. 30 po południu i o godz. 10 min. 33 wieczór 
(pociąg mięszany).

DO PODWOLOCZYSK: (z dworca na Podzamczu 
o godz. 6 rano m. 10 (pociąg pospieszny), o godz. 12 
min. 52 po połndniu i o godz. 11 min. 1 wieczór (po­
ciąg mięsz.).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 7 m. 
5 (pociąg mięszany), wieczór o godz. 5 min. 45 (po­
ciąg omnibusowy).

PRZYCHODZĄ DO LWOWA.
Według zegara lwowskiego.

Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 40 rano (po 
oiąg pospieszny); o godz. 9 min. 27 wieczór (pociąg 
osobowy), o godz. 11 min 20 przed południem (pociąg 
mięszany).

N A D E S Ł A N E .

MARCIN MULLER
we Lwowie ulica Halicka 1. 14.

Specjalności i środki uniwersalne
francuskie 

tuzin po 3, 4 i 5 złr. w. a.

N A D E S Ł A N E .
Do p. O. W ebera, aptekarza, W iedeń VII. 

Ulrlohsplatz 4.
Zechciej mi pan przysłać jeszcze 5 flaszek zna­

komitego Chiococa-Liąueru za załączonych tu 15 zł. 
pocztą odwrotną. H . A .

N A D E S Ł A N E .
Z surowego jedwabiu suknie bastowe (całkiem jedwa­

bne) złr. 9*30, kompletna suknia, tudzież ciężkie materje 
rozsyła za zamówieniem przynajmniej dwóch sukni, wol ) 
od_ cła do domów skład fabryki jedwabiu: 6. Henasberg 
(kónigl. Hofli 'ferant) Zurich. Próbki odwrotną pocztą. Li­
sty kosztują 10 ct. Porto do Szwajcarji.

<i dnia 24. stycznia.
,y handlowej i przem. 
Je za  sztukę a 200 zł.
gal. K arola Ludwika 
Lwowsko - Czemiow. 
u Hipotecznego galic 

Kredytowego galic.
ity zastawne na 100 zł.
kred. gal. 5°/o w* a*

• • a* •„ B b 0 »
» 1) 4 ■ 0 »

u  nip. gal. 6°/0 »
„ B 5°/o »

iowalne z 10°/0 Prem 
isty dłużne na 100 zł.
saki. kred. włośo. 6°/0
B B B 5°/o
roi. kred. zakład dla 

l .iB u k . 6°/0 los w 151 
'. ObllgT na 100 zł.
nnizacyjne galic. . . 
analne galic. Zakładu 
ed. włościańskiego 6 °/(' 
czki kra,, wy 1873 6°/, 
m iasta Krakowa .

„ Stanisławowa
Y. Monety.

it holenderski .
cesarskie 

anków ka . . ■
m perjał roayjs- 
>ł rosyjski srebrny 

„ papierowy 
m arek niemieckich 
ro za 100 zł 
ouy w srebrze . 
sdeń, d. 23. stocznia, 
hllgf długu państwa, 
ta p ap ierow a. . •

srebrna ■ • ■
złota . . . •

r z r. 1854 3’/, °/o
„ 1860 4°/0 500 zł
„ 1860 4°/„ 100 zł
» 18t
-  1864 '/ .  • •

Como-Renten . . 
bljgl Indemnlzacyjne.

)taoą | żądają

290 — 293 -
165 — 168 -
298 — 303 _
260 — 255 —

98 - 99 —
89 50 91 —
98 — 99 -
86 50 88 —

100 70 101 70
97 - 98 —

100 - 101 -

100 - 102 —
94 - 96 -

97 25 98 50

100 — 101 50
101 — 102 75
18 — 20 -
26 — 27 -

5 65 5 65
5 58 5 68
9 48 9 58
9 74 9 86
1 53 1 63

1 16'/i 1 18 */,
58 40 59 20
—  — — —
— —

77 20 77 36
77 65 77 80
95 85 96 —

119 — 119 50
130 75 131 25
139 — 139 50
168 75 169 25
168 — 169 —
39 — 40 —

106 _ 107 —
96 7-> 97 25
97 30 97 70

113 75

203 — 
277 80 
271 75 
203 -. 
860

827 -  
110 —  

141 25 
104 —

Niższe-austrjackie . . . 105 —
Wyższo-austijaokie . . . 104 50
S z lą sk ie .................................110
S ty ry js k ie ............................103 —
Siedmiogrodzk*'** . . . 97 25
W ęgierskie..........................  97 5C
_ ,n z klauz. 1867 95 50 
ObhKi pozycz kolei węgier. 134 50 
Kenta węg erska złota .118 20 

b za kolej wsch. 94 —
Akoje bankewe.

7 ^ 1 *  T k a c k i e  Banko 
8 k*ed. węgierskie

Zakład kred” d. hand?i pr-6

Bank depSzytowy§gier8kie 
Tow. eskomp. njj_ austr’
Galie, banku hipotecznego 

dla handlu i przem 
Austro-węgier. banku N.-B, 
Unionbank . . . .  
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankveroia .

Akcje kolei.
Kolej Albrechta . .

„ Alfóld-Fiume .
Żeglugi parów, na Dunaju
Kol j E lżbiety.....................

północ. Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko- O de1 be; ka 
Lwow. - Czer. la-ska 
Północ.-anstrjacka 

b » Lit. B 
Rudolfa . . . 
Siedmiogrodzki 
Towarzystwa państw, 
połudn. (Lombardy 
Cisańska . . . .  
węg. gal. Zupkowska

Losy.
Regulacji Dunaju . 
Premiowe Wiedeńskie 

n Węgierskie 
„ Tui—skie .

Kredytowe . . . .  
K la ry ..........................

iłacą żądają

106 50

105 -  
98 — 
98 50 
96 25 

133 -  
118 25 
94 30

114 25

204 -  
278 10 
272 25 
204 -  
870 -

829 -  
110 50 
141 50 
104 50

165 25 
585 — 
20b 75
2697 

192 25 
291 50 
142 50
166 —  

195 50 
20« 25 
162 75 
156 25 
319 — 
130 75 
247 25 
155 —

114 — 
121 50 
113 50
23 50 

170 75 
37 75

165 75 
58*
209 25

2703 
192 76 
291 75 
143 —
166 50 
196 _  
208 76 
163 25
56 76 

319 50 
131 25 
247 75 
155 25

114 50 
12 2  -  

114 -  
24 — 

171 25 
38 30

Żeglugi par. na Dunajn 
Keglewicha . . .
Krakowskie . . .
Miasta Budy . . .
P a l f f y .....................
R udolfa.....................
S a l m a .....................
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . . 
Waldsteina . . .
Windischgratza . .

Obllgi pierwszeństwa.
Alb echta . . . .
Elżbiety .....................
Ferdynanda pói-Jcna 
Franciszka Józefa . 
Gal. Karola Lnd. I. Em.

n n II* n 
Koszycko - Oderbergsks 
Lwowsko Czem. I. Em,

b B IL »
R udolfa ..........................
Siedmiogrodzka . . . 
Kolej państwowa . . 

połudn. (Lombr.) 
Cisań. towarz. 

Węg. galio. Zupkowska

płacą żądają

108 25 107 75
19 60 20 50
18 60 18 75
38 50 39 50
36 30 36 70
20 30 — —
51 — 53 —
47 50 48 —
26 — 26 50
27 25 27 75
37 40 37 75

93
98 

105 
100
99

95
93

100
91

177
133
99
91

W a l u  t y.
Dukaty ważne . . 
20-frankówki .

aperjały rosyjskie . 
Funty szterl. angielsk 
Liry tureckie złote . 
Srebro za 100 zł. . . 
Kupony srebrne za 100 
Marki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe

93 75
98 30 

105 75 
100 70
99 80

95 75 
93 50QQ _

100 40
91 60

133 60 
99 50
92 —

5 65 
9 5S 
9 79 

11 98 
10 80

58 80 
117 50

Warszawa, 23. stycznia.
5°/o Listy zastaw. 1869.

kupon
5% Listy likwidacyjne 

kupon

5 67 
9 54 
9 81 

12 03 
10 82

58 90 
118 —

99 40

87 35 
057

najnowsze karnawałowe

księgarnia G. SEYFARTHA i D. CZAJKOWSKIEGO;
*we L*wo*wie.

BARAŃSKI F. „Cześć dziewojom". M a z u r y ...................................Cena złr. — *75
► FALL M. Op. 80. „Nnd złotą Bosną" W a lc e ................................  „ „ 1 — 4

— Op. 81. „Fleur Polenaise" Polka francuska
Op. 84. „Powitanie Lwewa“ Mazury . . .

► FISCHER E. „Lotem strzały" Galop.............................
„Różowe Darnina" K adry le.....................

Również poleca:
► BAYER J. „Wiensr Sohllttage" Galop z dzw onkam i zastępujące 
, akompaniamentem ma orkiestrę razem z dzwonk 
k MIHOCKER C. „Laura-Walzer„ aus der komischen Operette v.

Zell und Genee „Der Bettelstudent". . . .
ZIMMERMANN M „B e llevu e-W a lze r" ..................................................

. Dla aranżerów tańcu:
Ńeueste8 Tanz-Album, Anordnung, Komandos nnd Touren der

► modernen Salon-Tanze . 
y Karaschlm, Album fiir Cetlllon-Teuren .
, Przy zamówieniach uprasza się o łaskawe dołączenie do cen^powy? ,

szych nadto 10 out. na pokrycie portorjnm.
4M *  -  A Ł ^  M it.  -|b db

Z A L I C Z K I ,
daleko taniej niż wszędzie indziej, daje niżej podpisany dom ban­
kowy na wszystkie kategorje papierów państwowych, losów, ban­
kowych i kolejowych akcyj, jako też na listy zastawne banku 
austro-węgierskiego, wiedeńskiej kasy oszczędności i banku komu 
nikacji (Verkehrsbank).

Przyjmuje się na sprzedaż klejnoty, tudzież przedmioty ze 
złota i srebra, bądź to w pojedyńczych kawałkach bądź w całych 
partjach, i płaci się za nie natychmiast prawie całą wartość.

Zlecenia giełdowe za odpowiedniem wynagrodzeniem w gotówce 
lub w efektach wykonywa się akuratnie po kursach oryginalnych. 1

Theodor Noderer & Comp. §
1164 3—12 in Wien, Am Peter Nr. 7, I. Stock. ffl

i s s s s s m s s s l

Cena złr. —*75
B B I * - 1'
» B —*45.

— *64
B B — *54"
B B

e

-* 7 6 .
i

B B —*90.

1 * -"
B » —*90.

.

B —*45 i
B » - 6 5 ,

do cen powyż-
1227 2 - 4

" C T ■ W T . a - d . a . a a a i s t a a o .
autorów artykułu w numerze 91. Gazety Narodowej z r. 1882 
pod napisem „Sumienny poseł", oraz moich oszczerców, 
że teraz dop;ero podniosłem w mowie będące diety i koszta 
podróży, a co się z niemi stało, można się dowiedzieć w Ra­
dzie powiatowej w Podhajcach. 1217 3

Józef Krzysztolowioz,

|  K A N T O R  W Y M IA N Y
•  c. k. uprzyw. galic.

*s
i

kupuje i sprzedaje
wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 Listy Hipoteczne
jako też

5°) Premiowane listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. XXXVIII 
Nr 93) i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871, mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja, 

są w tym kantorze do nabycia. 1006 8—0

• M

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bez­
zwłocznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji.



4 DZIENNIK POLSKI.

Cliustki włóczkowe
Spódnice wełniane i trykotowe.

Kamasze, Meszciki filcowe.
'K a lo s z e  r o s y js k ie .

Wypróbowane i nieomylne środki
zamieniające włosy w jednej chwili na kolor 
blond, brunatny lub czarny, a mianowicie: 
Eau Gaulloise], Eau Dorat, Nigritine Vege- 
tale, „Gelle Freres,* Orizaline Yegetale, „Dr. 
James Smithson," Melanogene de Dieąuemare 
aine, Ekstrakt i Pomadę Orzechową A. Ma- 

cznskiego i inne.

W O D Y  P I Ę K N O Ś C I
Lait Antepheliąue ou Lait Candes, Eau de Lys, 
Eau de Princesses, Eau Toniąue, Diąuemare 
aine, Tolutine, Atheniene, Vniaigre de Toillette, 
Róż nieszkodliwy ,,CarthamineM dla nadania 
rumieńców i utrzymania świeżości policzków.

POMADKĘ POZIOMKOWĄ 
do zachowania ust w stanie świeżości i utrzy­

mania naturalnego ich rumieńca.

„IXORA“  najnowsze wytwory toaletowe, Per­
fumy, Mydlą, Fiksatory, Papierki wonne, 
„ P o m a d ę  I x o r a “  de Pinaua, Violetta, 
L’Ylang-Ylang, Japońska, Rezedowa, Hinowa, 
Poziomkowa, Hubigant-Chardin, Societe Hyge 

niąue i wiele innych. Pouder Veloutine.
WODĘ KOLOŃSKĄ 

Wodę Anaterynową, Pasty i Proszki 
do czyszczenia zębów.

Poleca powszechnie znany z taniości i doborowego towaru 
MAGAZYN DAMSKI

Kamila Strzyżowskiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4, we Lwowie.

1002 4—0 6 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakurati

Przez całą simę, ciągle świeże

ALAFIOKY
włoskie

w dużych pięknych różach po ct. 70 
do 80 ct. Kilo 

d u ż e  s ł o d k i e

MARONY TYROLSKIE
po 44 ct. kilo. 1004 3—0

GRDSZKI i JABŁKA TYROLSKIE
świeże.

Winogrona Hiszpańskie,
po 1 złr. 60 ct. kilo.

Kwiczoły, Jarząbki, 
Kuropatwy, Bażanty i t p

poleca handel

St. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Folwark Hupało
w powiec.e Buczackim, potrzebuje 
pasiecznika, któryby umiał jedno 
cześnie pielęgnować nowo założoną 
chmielarnię i sad. Warunki i kopie 
świadectw (których się odsyłać nie 
będzie) przesyłać pod adresem: Zarząd 
dóbr Ossowce, poczta w miejscu; 
tamże dostać można nasienia marchwi 
pastewnej a 1 zł za kilo i buraków 
pastewnych a 52 zł. za kilo. 1223 2-2

Dra Hartmanna

I M I L ł l f f
wypróbowany środek przeciwko

rzeżączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bolu, tudzież 
bez wszelkich następstw, tak .wieżo 

powstało, jak też za­
dawnione, gruntownie 
i w jak najkrótszym 
czasie. Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartman-

, -    ^  na Auxilium dla męż-
czyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z broszurą informa­
cyjną i kartą uprawniającą do kon­
sultacji w Zakładzie dra Hartmanna, 
we wszystkich aptekach większych 

po 2 złr. 80 ct.

Skład główny: W. Twerdy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w "wym Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie cl arob; skóue i 
tajemnicze, a szczególniej osłabienie 
siły męzkiej, według bardzo skute­
cznej metody bez następstw przy­
krych, tudzież k iłr i wrzody wszel­
kiego rodzaju. L ekrrstw a rozsyła 
się w sposób jak najdyi kretuiejssy. 
Honorarium umiarkowane. Także 

listownie.
Wien, Stadt, Sellerga&se nr. II.

L Skład we Lwowie: u Pir*ra Miko- 
lasza apt. 1035 7—0

A. STEIN
dentysta-lekarz z Wiednia

osiadł stale w Tarnopolu;
leczy wszelkie słabości ust i zębów. 
Operacje, plombowania, czyszczenie 
zębów i szczęk uskutecznia jak  naj- 
1210 lepiej i najdelikatniej. 2 - 3

w beczułkach poczto­
wych sprowadza się najlepiej bezpośre­
dnio od założyciela tego przedsiębiorstwa. 
Roth Lipot’schej Wein-Exportgeschaft in 
Werschetz, Ungarn. Czterolitrowa beczuł­
ka wina białego lub czerwonego 2 złr. 
10 ct. franco bez żadnych opłat za po­
braniem pocztowem. 1209 1—?

Były oficer,
młody, wykształcony, poszukuje za­
trudnienia, jako sekretarz, rządca, 
nauczyciel itp. Listy adresować na­
leży do Redakcji Dziennika Polskiego 
pod literą H .  1216 2— 2

Kawa po cenie żniwnej,
M uil M ii  & Co„ Haitai

dostarczają tvlko pod gwarancją deliks 
tnych gatunku w po nadzwyczajnie niskich 
cenach, wolne od porto -a pob^niem  po- 

cztowem.|
5 kilo Rio, wydatna . . . .  2 
5 „ Campinas, del. smaku . 3 „
5 „ Cuba, wyborna . . . .  4 „
5 „ Portorico, przednia . . 4 „
5 „ Ceyl on, z plantacyj . . 5 „
5 „ Gold-Menado, wysoce

sz la c h e tn a ...................5 „
5 „ Mocca, arabska . . . .  6 złr.

1181 3—6 
złr. 80 ct. 
„ 60 
„ 50 
„ 80

50

1 1 9 8 2 6  tmwm *
na rok 1883

F. TYROLSKIEGO.
Modlitwa, na pam iątkę 200 

let. rocznicy oswobodzenia W  
Wiednia przez króla Jana
II I ................................60 ct.

Łza, Polonez Cieniom Mickie­
wicza ....................... 50 ct.

Do Świtu M azury . 64 ct. 
Kumciu, LubciuDumka, Szum- 

ka i K ołom yjki. . 64 ct.
Ciotunie Kadryle . . 70 ct.
M ur ynka, polka francuska 

45 ct. 1166 5—6
Izia  P oL a szybka. . 45 ct.

Do nabycia u autora Syks- 
tuska Nr. 13 , zaś główny 
skład tych utworów w księ- 

_ garni Gubrynowicza i Schmid- 
H ta  plac Katedralny i w skła- 

dzie nut pod zarządem K. 
w  W ilda, ul. Akademicka 1. 3. 2

SŁBJEKT
handlowy z dobremi świadectwami 
pposzukuje miejsca w handlu galan­
teryjnym. Łazkawe oferty przyjmuje 
pod lit. .T„ S .  K -  poste restante 
Kraków. 1231 1—4

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Odszczególnione pięcioma medalami zasługi jg

i listem pochwalnym
za przewyborne perfumy i wody toaletowe.

[Józef Huttar
krawiec teatralny z Wiednia,

wykonuje wszelkie

KOSTJUMY
n a  bale  maskowe,  

oraz w y p o ży cza  całkiem n o w e  
eleganckie KOSTJUMY po m i e r ­

n y c h  cenach. 
Zamówienia przyjmuje i z pro­

wincji za pobraniem pocztowem.
Mieszka: Ulica Krasickich l. 7 

w parterze.

I
*
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X
X

!! Magazyn!!
Poszukuje się obszernego magazynu, 
w Rynku lub blisko tego położonego 

Bliższe szczegóły w handlu
HtTBNERA i HANKE

1226 Rynek 1. 29, dom Erbarów. 2 - 3

Patentów. Młynek do śrdtowaniai mielenia 
„ T e r n o . “

Wielokrotnie premjo- 
wany, całkiem żelazny 
i stalowy, miele d len­
nie 600—1500 kilo, bar­
dzo trwały. Nr. 1 ręczny 
złr. 75 : nr. 2 do innych 

motorów złr. 95. Dostarcza c. k. uprz. 
fabryka maszyn KrabS & Comp. w Wie­
dniu (Wahring). 1032 1—5

„Co utrzymuje człowieka zdrowym 
i silnym ?“

„Codzienna kąpiel.B 
„Dlaczegóż ie k demy się codzień?0 
„„Ponieważ dotąd niem a praktycznego 

i taniego przyrządu kąpielowego. ““
Kto więc sobie taki 

Weyla ogrzewalny stołek 
kąpielowy kupi, może so­
bie -a pomocą 5 kubków 
wody i węgli za 5 cent. 
z największą wygodą 

ui-ząazio kąpiel.
Szczegółowe illustrowane cenniki gratis 

I franco.
L. WEYL, k. k. Privit.-Inhaber, Wien, 

Comptoir u. F ab rik : III. Bez. Landstrasse, 
Hauptstr. 109, Stadtgeschaft.- I. Karnthner- 
ring 17. 1207 2 10

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
AUI TOETTES DE

ED.PINAUD
M ydło AUX YIOLETTES DE PARMĘ
Issencyadlithmstik AUX WIOLETTEŚ DE PARMĘ
Wada tu litm . aux v io le tte s  de parme
Pomada . . .  »UX VIOLETTES DE PARME
O le jek  AUX eiolettes de parme
Pldlt p»w|.. .  AUX IflOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX EIOLETTES DE PARME
87, Boaleyerd de Stresbowrg, 87.

I  
< 
:  
:  
:  
:  
:  
:  
:  
:  
:

Podpisany handel hurtowny roz­
syła do wszystkich miejscowości w 
Austro-Węgrzeeh, pocztą za pobr. 
poeztow., w ładnych o kilowych 
koszykach, dobrze od zimna uchro­
nione i zapakowane, w najlepszym 
gatunku: 1122 7—10

P o m a r a ń c z e
(30—40 sztuk).

C y t r y n y
(40—50 sztuk) 

p o  1 - 0 0  c t .  k o s z y k -  
Oclone i  franco.

R. Haiti iR T M  x

Woda lwowska odsnacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapa­
chem, zastępuje perfumy, wody pachnące, octy aromatyczne i toa­
letowe. — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętość 
w kraju i za granicą. Ponieważ woda lwowska nietylko jest zna­
komitą perfumą do skraplania sukień i chustek, lecz użyta także 
za pomocą rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 
80 ct. i 1 złr. 50 ct.

Woda lewandowa-ambrowa. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; 
służy do skrapiania sukien i chustek, n smniej ta!: użyta za_ po­
mocą rozpryskiwacza, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. 
Cena flakona l -20. Pół flakona 70 ct.

Woda lewandowa podwójna. Odszczególnia się nader przyjemuym orzeź­
wiającym zapachem używa się nietylko jako woda paci ąc., do 
skrapiania sukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toale­
towa ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, czy to do na­
cierania ciała, lub też zm ęszauia z wodą do mycia, bardzo ko­
rzystnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i chroniąc ją  od 
wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół flakona 60 ct.

Woda kolon8ka podwójna, któi o wiele przewyższa swoją dobrocią za­
graniczne flakony po 40, 80 i 1'50.

Woda kolońska flakony po 25, 50 i 1 zł.
Ocet toaletowy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest po­

wszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, 
czerstwość i chroni ją  od wszelkich wply1 iw szkodliwych powie­
trza. Służy on również do odświeżania i odwietrzania powietrza w 
salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

Perfumy. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Kun, niacynt, lilija, perfuma 
krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiat w polnych, kwia­
tów wschodnich, Ess bouąuet Mi llefleurs, pacznla, rezeda, róża 
mchowa. Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, yerfuma litewska, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, pieazezotka, kwiat polski, 
konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 
1-50 i 2.

Saszetki (Sachet) z zapachem paczulowym, z kwiaf ów wschodnich, kor 
w a l i o w y m ,  kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, le- 
wandowym, piżmowym, różanym, heliotropowym itd. po 50 ct- 
1 złr. i 4 złr.

Wody toaletowe z zapachami fiołek, heliotrop. Mdlefleurs, Ess-Bouąuet 
służą do nacierania ciała i skrapiania włosów. Flakon 1 złr.

JAN IHNATOWICZ,
magister farmacji i chemik sądowy.

W e  Lwowie ulioa Kopernika 1. 3 Filja w  Krakowie 
Sukiennioe 1. 20. icoi 7 - 0 2

T S C l I l Y l i l i t
kawa oszczędności!

Jedyna czy­

sta i dobra 

domieszka 

do

'Is a w y
arabskiej

TSCHINKECS
SPARCAFFEE

H o c h f e i n s t e  
Q u  a l i t f t t .

Każda 

paczka jest 

zaopatrzona 

tym  wize­

runkiem i 

proszę na to 

baczyć.

“ TiSuSa

13 o n a b y c i
1 0 8 6  6 - 1 0

a

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
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E D Y K T .
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, iż na dniu 15. lu- 

tego 1883 r. o godziiie 10. przed południem odbędzie 
się w biurze 13. tegoż sądu (c. k. radcy O. Mochnackiego 
II

Istrzytiw an ia  i ła p łK i  z roślin
MATICO

w słabościach męskich naj­
skuteczniejszy środek 

(Flaszka wstrzykiwań 40 cnt. Ka- 
1005 psułek 80 cnt.) 4—0 
Poleca apie*a  „pcd Lwem“ we Lwo 

wie obok srygiask.
K. KRZYŻANOWSKIEGO.

Zamówienia z prowincji uskute­
cznia się odwrotną pocztą.

N A G R O D A  16,600 F R A N C S

t o

C E S  N I X

ELIXIR WINNY
QUINA L A R O C H E  j e s t  n a j  d o k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelk ich  
ś ro d k ó w  z chin iną .  S m a k  p os iada  p rzy ­
je m n y  i sk u teczn o ść  jej u z n a n ą  zosta ła  
w s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i i ,  
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w  
t r u d n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po  ciężkich chorobach ,  etc.

Zapobiega  i leczy G O R ĄC ZKI p e r y o -  
dyczne, j a k  rów nież  n a s tę p s tw a  tychże.

P a r y ż ,  22 ,  u l i c a  D r o u o t  

W  W a r s z a w i e  d o s tać  m ożn a  w  ap te ­
kach pp. Dr. H e in r icha ,  Barcza,  W e n d y  
i W ło ro g ó rs k ie g o  i w  sk ła d a c h  m a te -  
ry a ló w  a p teczn y ch  pp. Sp iessa  i M ro ­
zowskiego, L. Z iem inskiego,  C ierzpu-  
tow skiego ,  etc.

W e  L w o w ie  dostać  moŻDa w a p te ­
k a ch  pp. M ikolascha ,  K rzy żan o w sk ieg o ,  
A. Sk lep ińsk iego ,  R uckera ,  Naklika.

W  K ra k o w ie  dostać  m ożn a  w  ap te -  
k. :h  pp. T rau czy ń sk ieg o ,  R e d y k a ,  
W iszn iew sk ieg o .

O
piątro) dobrowolna publiczna licytacja celem wydzierża­

wienia do fundacji ś. p. Stanisława hr. Skarbka dla ubogich 
i sierot w Drohowyżu należących dóbr Żydaczów w powiecie 
Żydaczowskim położonych, a w  szczególności:

a) gruntów na folwarku w Żydaczowie położonych na 
dziewięcioletni okres, t. j. od 24. marca 1883 r. do 24. marca 
1892 r. za cenę wywołania 7000 złr.;

b) prawa propinacji w dobrach Żydaczów na sześcio­
letni lAres, t. j. od 24. marca 1883 r. do 24. marca 1889 r. 
za Cbnę wywołania 2000 złr.

c) pastwisk w obrębie gmin katastra iych Żydaczów, 
Iwanowce i Roguźno położonych na sześcioletni okres t. j. od 
24. marca 1883 r. do 24. marca 1889 r. za cenę wywołania 
7.800 złr.;

d) prawa przewozu na rzece Stryj w Żydaczowie na sze­
ścioletni okres t. j. od 24. marca 1883 r. do 24. marca 1889 
r. za cenę wywołania 500 złr.

Licytacja odbędzie się za pomocą ofert pisemnych i ust­
nych,— a oferty mogą być na powyżej pod a), b), c, d) po- 
szczególnione przedmioty pojedynczo, lub na wszystkie łącznie 
wnoszone; wadjum w wysokości 10% ceny wywyołania ma być 
złożone w gotowce lub papierach wartościowych do rąk ko­
misji licytacyjnej, lub do pisemnej oferty dołączone. Oferty 
mogą być wnoszone ustnie lub pisemnie, na wszystkie powyż­
sze przedmioty razem, lub na każdy z osobna. Wadjum wy­
nosi 10% ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacji, oraz warunki samej dzierżawy 
przejrzane być mogą w centralnej administracji fundacji ś. p 
hr Skarbka, lub w Registraturze tutejszego sądu.

We Lwowie dnia 20. stycznia 1883 r

1003 5—0 2

K a r o l a

H A N D E L

B u ł ł a b a n a
L W O W I EW E

uskutecznia łaskawe zamówieuia bezzwłocznie. Przy zamówieniu towarów 
za gotówkę lub zaliczkę w kwocie 50 złr. naraz, nie licząc opakowania, 

odstawia koleją do ostatniej stacji franko.

Czekolada.
Wiedeńska wanliowa . . . .  160 
Jordana (z Bodenbach) . . . .  l -93 
Sncharda .Schwajcarska) . . . 2 80 
Kakau w proozku (bez oleju)

w puszkach po ( Jtil. . . —"35 
Kai tu w z ia rn k a c h ..................... 1'60

Cukierki.
Rocks & D r o p s ........................... l -44
M ię to w e ........................................1'44
Hoffa słodowe pak...................._ —"10

„ w woreczk. 15 i 30 ct.
„ Ek rakt słodowy słoik . —-S0 
„ Piwo s ło d o w e .................—*60

Owoce smażone i kandyzow.
Cykata włoska smaż. mięka . . 2-—
Skórki pomarańczowe . . . .  l -60

Winogrona z Feslau w porze
codzień iw-eże.

Marony tyrolskie dnże . . . — '40

Owoce południowe.
Rozenki Malaga deserowe . . 180 

n sułtańskie bez pestek —-88
„ duże z pestk. (Eleme) — "80
„ czarne zantyjskie . . —"56 

F igi sułtańskie najprzed. . . l -04
„ wieńcowe .....................—'48

Daktyle aleksandryjskie . . . l -04
„ m arokańskie.....................2-40

Migdały w łupach k  la prences 2-50 
„ słodkie (Baari) , . . l -28
„ gorżk ie............................. 1"60

Orzechy sycylijskie okrągłe . —"64 
„ tłuczone (ziarna) . . l -20
„ amerykańskie okrągłe —-64

Śliwki węgierskie ................. —’48
„ obierane prunelki . . . 1,—

P O W I D Ł A
węgierskie wyśmienite, kilo 40 cni.

S  Marony tyrolskie** a . . —-4o Pomarańcze i cytryny.

M — W

Me ifialme io mam zooża,
patent, młocarnie przewoźne i stałe, 
z kieratami lub do obrotu ręcznego
nieprzewyższone dotąd w czystym 
wymiotne i działalności, sortowniki 
do zboża, wentylatory Z silami do 

zmiany, brony do łąk i mchu.

po zmzonych cenach. 1169 3 - 0

Oryg. młynki
siewniki rzędowe

„B akera“, 1, 2 i 3 skibowe pługi Rajola a la Sack 
szerokorzutne ulepszone, pod gw arancją u

J .  W I  C H E R Y
we Lwowie, przy ni. Gródeckiej 1. 47.

we wszystkich większych handlach 
we Lwowie i na prowincji.

ł i u r a < * j a  j e s i e n n a  i z i m o w i t .

Wilhelma
antiartrytyczna, antireumatyczna

czyszcząca krew herbata
w ypróbo­ Bkntki działanie 1

wane znakom ite szybkie
%

W ystawa międzynarodowa 1879 Sidney hors concours. 
Wystawa międzynarodowa 1880 Melbourne medal złoty, dyplom [i 

i osobne odszczegótnienie

F ran ciszk a  W ilhelm a
antekarza w Neunkirchen (Anstrja Nltszal,

używ aną była z najlepszym skutkiem  przeciwko gośćcowi, reumnty-.miwi, 
zastarzałyn uporczywym dolegliwoLuiom, ropiącym ciąg le  ranom, wszelkiego 
rodzaju chorobom skórnym, przeciwko piegom^ na ciele twarzy, szajom, 
wrzodom syfilitycznym, chorobom w ątroby i ledziony, hemoroidom, żółtaczce, 
gwałtownym cierpieniom  nerwów, bolu n muazkułów i wstawów, ciśnieniom 
w żołądku, wzdęciom, polucjom, osłahieniom siły m ęskiej, zatwardzeniom, 
przeciwko z tparc iu  się u ry jy , upławom u kobiet, Sikrofułom, wszelkiego

rodzaju wrzodom.
Broszura o skuteczności tego środka w ostatnich mianowicie 12 latach 

franco i gratis.
Pakiety podzielone są na 8 daw ek po 1 złr., stempel i opakowanie 10 

ct. dostać można u Franci'zka Wilhelma, aptekarza w N eunkirchen (Austrja 
niższa).

Zabezpieczyć ię należy od fałszowania i uważać na znane, w wielu 
państwach prawem zabezpieczone m arki ocbronue. 1042 2 —18

M o j ą  n a  s k ł a d z i e  :
W e Lwowie: Piotr Mikolasch, aptekarz.

„ Zygmunt Ruoker, aptekan,.
„ Jakób Beiser, aptekarz
„ Kalikat K rzyżanowski, aptekarz.

W Bełz'e: Adolf Gross, aptekarz.
W B:a łe : Józef Knaus,
W Bóbrce: ł  Miedlicki, aptekarz.
W Bołszowcach : Albin Wąsowicz, apt 
W Brodach : M. S. Franzos.
W B rzeżanach: B. Fadenhecht.
W Buczaczu: Leib Neum nn.
W Bnrsztynie: Y. N. Klinie.
W Busku: Józef Wlad, Lobos, ajit.

Franc. Ks.

IW Podwołoczyskach : D Schneider, apt. 
iw  Przemyślu: W. E Brzuchowski, apt. 
j „ Władysław Nahlik, apt.
;W Przeworsku: Feliks Switalski, apt. 
)W Radziechowie: A. Jaśkiewicz, apt. 
jW Rohatynie: Liebręich Hirsch. 
i W Ropczycach: M. Żymirski, apt.
IW  Rymanowie: W. Wojtynk ewicz, apt. 
>W Rzeszowie: A. Kalinowski, apt.

W Ciężkuwicach: ^ranc. Ks. Zopoth !W Samborze: Józef Alexiewicz, apt.
aptekarz. SW Sanoku: Jan Zarewioz, apt.

W Dobromilu: Antoni Grotowski, apt.)W Sędziszowie: Jan Mizerski, apt.
W Drohobyczu: Lud. Dobrzyniecki,apt V Skawinie: Karol May r, apt.
W Horoden' e : M . Axentowicz. apt. )W Skole : kolo Stryja: S A. Lechów-
W Huslatynie: Witold Czcr.ki, apt. S B ki ,  aptekarz,
W Jarosławiu: J. L. Wisłocki, apt. )W Staąiałąwo aje : Jan Macura, apt.
W Kamionce-strumiłowej: Karo' Piepes,<W Stryju Juliian ZgórBki, apt.

sptekirz. (W S?pzurowej: W. Heinz.
W Kolbuszowej: Francisz. Buczek, apt.cW Tarnopolu: Frau. Jamrogiewicz, apt 
W Kołom; i : E. Stenzel, aptekarz. ; ,, Herman Kahane, apt.

Jan Sidorowicz, apt. cW Tarnowie : E. Rank. apt.
M. Bolchower, 5 ., W. F.A Wielogórski, apt.

W Komarnib A. Emperla spadk., apt.ljW Jhlanowie: J. Wroński, a p t 
J.udwik WisłocKi, apt.W Kozowie:

W

I

W Ustrzykach : Julian Riedl, apt. 
Karol v. Chalbazanyi, apt.)W Wadowicach: S. Kurowski, apt. 

Krakowie: Wiktor Redyk, apt. jW Wiśniczu: II. Markiewicz, apt.
Józef Trauczyński, apt. ?W Wojniłowie : Erncsl Sieber, apt. 
Wilhelm Fenz, Zaleszczykach: Jakób Negrusz, apt.

W Monasterzyskach: W. id. Żargkj, apt.) W Żółkwi Juliusz Nahlik, apt.
W Nowymtargu: Karol Laur, ĆW /óraw nie: Józef Tomaszewski, apt.
W Nowym Sączu: W. Filipek, apt. 5W Żydaczowie: M. Bardasz, apt.
W Oświęcimie: Konstant; Slebarsk^. (W P oznajiu : Rynek 37, S. Radlnzer,
W Podgórzu : Józef Skalski, apt. ) czerwona apteka.

H u r a c j n  \ » i o s e n n a  i
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f > cęc  zadość uczynić wie lorakim  -wymogom założyliśmy, >^<5 
L w ow ie przy ulu;y Korola LudwlLa 1. o,

wielKi SKład powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemv 
zów po każdej cenie. Przy trwałości 
sławy znanych wyrobów fabrycznych, 
towar nasz po najprzystępniejszych 
wszelkie zamówienia.

w zapasie obfity dobór powo- 
naszych od dawne z dobrej 
jesteśm y w stan ie  pozbywać 

cenach i przyjmujemy tutaj także 
1027 8 - 0

Wydawca i reu«ktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i .

SCHUSTALA i Spółki
nadworna fabryka powozów.

o o o o o o o o o o o

Drukarnia we T.wowie.


